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Wykrycia a a-m a t u
hitlerow sKiaąo w Belgii

Paryż (ar) Wielkie wrażenie wywołały tu wiadomości nadchodzące z Brukseli, 
według których poi.cja belgijska wykryła na szeroką skalę zakrojoną organizację wojsko­
wą, Dędącą pod wpływami rexistów.

W wyniku rewizji ujawniono dokumenty, wskazujące bezpornie na bezpośrednią 
łączność rexistowskiej organizacji wojskowej z hitleryzmem. Analogiczną organizację od­
kryto ró wnieź w środowisku nacjonalistów flamandzkich, będących w porozumieniu z rexistam i.

Ponadto w siedzibie rexistów natrafiono na skład broni pochodzenia niemieckiego. 
W drugim lokalu rexistów, znajdującym się na peryferiach Brukseli w chwili wkroczenia 
poli:ji sztab organizacji wojskowej opracow yw ał plany zamachu w Belgji. Jak informują 
zamach miał być dokonany w momencie wybuchu wojny czesko-niemieckiej. Policja doko­
nała licznych aresztowań. Aresztowano również senatora em, pułkownika Vigneron, w któ­
rego mieszkaniu znaleziono części składowe bomby zegarowej.

Ludność Belgji znajduje się pod wrażeniem wykrytego zamachu. W komentarzach 
podkreśla się wielką ro'ę agentów Gestappo w montowaniu zamachu. Jak się dalej okazuje 
partia rexistóvv znajdowała się na żołdzie hitlerowskim.

i  (jZBcMęwanji wysadzono
w  p s  w ie r z e  w s z e lk ie  tarofei i iR O f t i  

p r o w A d z a c e  d o  N ie m ie c
Praga (w ) Społeczeństwo czechoslo 

wackie powitało z zadowoleniem sta* 
nowcze zarządzenia swego rządu.

Henlein przebywa obecnie na tere* 
nie Niemiec, skąd kieruje w dalszym 
ciągu akcją na lereide Sudetów.

Jak donoszą wśród Niemców su* 
deckich na wiadomość o ucieczce Hen 
teina panuje przygnębienie. Kilka 
grup Niemców sudeckich bardziej u* 
miarkowanych wniosło do władz 
prośbę o założenie nowei organiza* 
cji. Na terenie Sudetów kolportowa* 
na -est masow0 odezwa, w której au* 
torzv deklarując sie jftko członkowie 
partu memiecko*sudeck.tej ostro po*
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Lampy nowoczesne
P o rc e la n a  
karlsbadzka

Kryształu 
Ceramika

w najŵhszym wyborze

J. D lE N E R
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tępiają tę zbrodniczą — jak się wy* 
rażają — taktykę Henleina. który na 
rozkaz Hitlera posłał na pewną 
śmierć tylu Niemców, by później w 
decydującej chwili pokryjomu w 
tchórzowski sposób opuścić swych 
„rodaków".

Natychmiast po wydaniu po wyż* 
szej odezwy zwolennicy Henleina o* 
głosili oświadczenie zaprzeczające u* 
ciecze^ Henleina. Oświadczenie to 
wzbudziło mimo grozy położenia nie* 
kłamaną wesołość.

Pragt (w ) Wicepremier rządu Cze* 
chosłowaekiego Bechyne oświadczył 
w unieniu rządu, że rozpisanie plebia* 
cytu w Czechosłowacji doprowadzi-* 
loby do wybuchu wojny.

Paryż (ar) Z  Pragi donoszą: R 2ąd 
czechosłowacki ogłosił mobilizacje 
dwóch dalszych roczników.

Dziś w godzinach rannych doszła 
tu wiadomość, ze w ciągu ub. nocy 
władze czechosłowa< kie przerwały 
wszelkie połączenia (mosty, drogi) 
prowadzące do Niemiec.
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Sytuacja na froncie
wyborczym

W arszaw a, (teł.) Siłą faktu punkt 
dyspozycyjny akcji wyborczej skon­
centrował się w tej chwili w stolicy. 
Dotyczy to tak czynności admini­
stracyjnych, związanych z wybora­
mi, jak również akcji, prowadzonej 
przez stronnictwa i ugrupowania po­
lityczne. W  przygotowaniu obrad 
zwoływanych na razie przeważnie 
tylko prezydiów iub innych naczel­
nych komórek wykonawczych, toczą 
się rozmowy między działaczam da­
nych stronnictw. Niemniej rozpoczę­
to już rozmowę międzypartyjne, w 
tej chwili jeszcze natury informacyj­
nej. Jest pewnym że prawie wszyst­
kie stronnictw a odw ołają się po de­
cyzję' do swuich najwyższych władz 
zwołując je w szybkim terminie.

Większe ugrupowania polityczne 
na prowincji zwołują już lokalne 
wfadze. Posiedzenia te będą miały 
raczej charakter informacyjny oraz 
nastawiający opinię, gdyż formalne 
uchwały zależne będą od stanowi­
ska władz naczelnych

Mm niiitó Francji
Strasburg. Do szeregu miejsco­

wości, położonych na linii Maginota 
przybywają nadal rezerwiści. Przez 
ważniejsze węzfy kolejowe Chalons- 
Sur-Duc oraz Bar-ie-Duc przechodzą 
transporty wojskowe, które mają 
pierwszeństwa w przejazdach,

Opima francuska wita te dalsze 
zarządzenia jako zdecydowaną wolę 
utrzymania pokoju, stąd żadnych 
oznak paniki, czy tez zdenerwowa­
nia tak wśród kół gospodarczych, 
jak i wśród ludności cywilnej. Zycie 
biegnie zupełnie normalnym trybem

Kulisy nieudanego powstania w Sudetach
Z Londynu domcLz4 Specjalny spra* 

wozdawca „D aily Telcgraph“, który baw ił 
w Karłow ych W arach, opisuje co widział 
na terenie, na którym wszczęte zostah wy* 
bryki henleinowskic. Dziennikarz ten stwier 
dza, że w tym wypadku chodzi o uplano* 
waną rew olucję henleinowską, która ma na 
celu obalenie rządu czechosłow ackiego w 
sposób zastosow any już w A ustrii. Różni* 
ca polega tylko na tym , że do A ustrii wma 
szerowała ju ż armia niemiecka, podczas gdy 
w tym wypadku jeszcze me. H enlcir.cw cy 
jednak oczekują je j nadejścia. We w szyst­
kich krajach sudecko-niem ieckich hcnleinow

cy postępow ali według jednego i tego s.i* 
mego planu. N akazano im, aby  gromadzili 
się w m niejszych czy większych grupach i 
aby wysłuchali przemówienia H itlera. Po 
przemówieniu H itlera wtargnęli do ulic, 
gdzie zaczęli rabować i rewoltować.

O sobiście badałem stosunki w Karlo* 
wych W arach, w Chebie i A szy, które to 
miasta wszystkie- zwiedziłem. Po drodze z 
Pragi może 25 km przed Karłow ym i Wara* 
ma zatrzymywali mnie wieśniacy z paska* 
mi na rękach o znakach nazistowskich. Z a­
pytywali mnie Czy widział pan w ojsko nie 
m ieckie? Czy już nadchodzi ?  W  Karl U

wych W arach panuje bezład. Sklepy ży* 
dowskie zostały splądrowane. G dy lzienni* 
karz angielski ehcial fotografow ać rozbite 
okna wystawowe, stanęli przed nim wyrost 
kowie henleinow cy i uniemożliwili mu ro» 
bicnie zdjęć. D opiero gdy ośw iadczył, że 
sfotografuje ich samych aby ich twarze 
mogły (być rozpoznane, w yrostcy pierzch* 
nęli. Popołudniu przybył sam ochód cięża­
rowy w asystencji żandarmów. T łum  n a tjc h  
miast się rozsypał. Jadąc do L okty dzi-n* 
nikarz angielski b y ł napadnięty i obrzuco* 
no go kamieniami
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Na marginesie

IłeopagsHie c  Polsce
Mylą się ci, którzy sądzą, że nto* 

pogąnizrn szaleje tylko w Trzeciej 
Rzeszy. Ruch ten bryka także w Pol 
sce i posiada nawet swoje czasopis* 
ma. M .,n. głosi neopogańskie hasła 
pisemko „Zadruga", Jeden z jej współ 
parcowników dostał niedaw-no gorą* 
czki na wieść, że gdzieś w Europie 
zaproponowano wybudowanie slacj: 
radiowej, mającej służyć walce z an­
tysemityzmem

.Przeraziłem się — pisze biedny 
poganin — przecież ideały tej etykj 
fuw .: podkr. moje) słyszę co dzień 
co chwila, zewsząd z każdego pols* 
kiego głośnika radiowego i żywego. 
W  niedzielę rozdzierają powietrze 
polskie, przeraźliwe produkcje przed 
mikrofonami wszystkich polskich sta 
cii radiowych z uporem, z na tar czy* 
wością, przed którą niema ucieczki... 
Co będzie, gdy rozgłośnia etyki ju* 
daizmu rozpocznie swoje produkcje? 
Tu miłość bliźnich i tam miłość bliź* 
nich. tu wob ość, tam też, prawda i 
sprawiedliwość także...K

Czyli: etyka mówiąca o miłości bil 
źniego, wolności, prawdzie i sprawie 
dliwośc przyprawia polskiego ep.go 
na niemieckiego neopogaństwa o ma 
I nne. Czy to jednak może odosob* 
niemy przypadek? Niestety, nie. Z 
tej samej „zadrugowo“ — „krakc* 
wei“ (może nie od Kraka, lecz od 
krakania onchod/.i t.a Fta-.wai kuźni 
( t. zn. Zakładów graficznych B. Par* 
decki i Ska) wyszła broszura nieja* 
kiego Józefa Berdyckiego p. t. „Tra* 
acdia ks. Trzeciaka. Ks. Pudra spra* 
wy część druga“ Z broszury tej kaz 
dy kto sądził, że ohydny napad na 
ks. Pudra był czynem nieodpowie* 
dzialnei jednostki tylko a rie jedno* 
stki będącej narzędziem wiadomego 
ruchu przekona się, że tak nie jest. 
Ideolog Berdycki pisze:

„Ukryte i tajemnicze siły działają 
w naszym życiu... Z zakamarków, z 
podziemia sączy się jaa, który zatm* 
wa ki ynicę, zapaskudza źródła nasze ■ 
siły żywotnej..."

Sądzicie może, że chudzi o „maso* 
r.ów“ albo „Żydów" bezpośrednio'' 
Nie. Bynajmniej. T o :

...„Katolicka Agencja Prasowa, kie, 
rej dyrektorem jest ks. KaczyńsI" ru 
szyła na odsiecz ks. Pudrowi...".

to publicysta „Krakowy" u-
waża, że bestialskie pobicie kstęłza 
katolicy winni pochwalić. Lecz po* 
słuchajmy dalej: ‘ . , i

„...W ygląda to tak, jakb> Żyd i, 
którym się grunt pali |uż pod noga* 
mi, a nie chcąc Polski opuścić, użyli 
do pomocy Kościoła".

A  więc podobne zupełnie zarzuty, 
co w prasie niemieckiej. Jegomość 
Berdycki nie posiada także dość słów 
oburzenia na ks. kardynała Hlonda 
za jego list pasterski z r. 1936 p. n. 
„O katohcŁ ie zasady moralne" i gro* 
zi że nikt „nie wyprowadzi nas w 
pole, choćby się nawet stroił w fi- !e* 
ty i purpurę".

Może staną sie ta i tej podobne bro 
szury ostrzeżeniem dla nadobnej K. 
A. P.*e;,, która sama przecież wnika 
role grała w rozpętywaniu antysemic 
kici psychozy, teraz redaktor iej, czy 
tając broszury p. Berdyckiego et tuti 
ouanti powinien westchnąć slowam: 
poety: „Mówię, bom smutny i sam 
pełen winy"

Nie wystarczy potęp>ać bandytów 
J  ,piero po dokonaniu zbrodni. Trze 
ba wszelkimi siłami zwalczać psycho* 
ehozę, która do zbrodni ponycha.

K. M.

Jak donosi ostatnio „Daily Tełe* 
graph", 56 żołnierzy uc.ekło z wojsk 
p-owstańczych do rządowych na fron 
cie Fibro. Jest to jeden z objawów 
głębokiego niezadowolenia, które pa 
nuje wśród żołnierzy hiszpańskich, 
pomewaz oni są zwykle wystawiani 

: l.a pierwsze linie ogi ia Oddz.ały wio 
kie. jak donoszą, są z-wykle zosta* 

i wiaiia jako rezerwa, gotowe wejść 
do walki i zbierać plony, gdvb** li* 

( nie rządowe zostały' przerwaną, In* 
nvm źródłem niezadowolenia jest ży* 
w lenie żołnierzy chlebem razowym.

Mówi się o tym, że jest to nieuniknio 
ne. gdyż większe zapasy pszenicy zo 
stały sprzedane Włochom i Niem 
com.

Z Casablanki korespondent „Ce 
soir" donosi:

W czoiaj, o 8 wieczói zostało za* 
trzymane auto, pędzące w stronę '-a* 
roche i miało przekroczyć granicę hi* 
ezjtańską. Auto zatrzymali policjanci 
strefy międzynarodowej. Pod siedze 
nicm samochodu wykryto 4 rewolwe 
ry automatyczne. Zarządzono poszu­
kiwania na całej długości granicy.

Z N A H O M I T f l  H A H F  

i i d Z Y S T R I E  D Z I E N N I K I  

Z8H5ZE ZNAJDZIESZ 19 liRRIflKNI

, ,CYGANERII’
Kraków, — Szpitalna 18.
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Lord Runciman
jedzie do Londynu

Praga. Pat. Sekretariat misji 
Lorda Runcimana ogłosił po pó1 
nocy komunikat następującej treści 
na zaproszenie premiera Ch.ut ber 
laina Lord Runc man w towarzyst- 
wie Ashton Gwatkin'a udaje się 
na kilka dni do Londynu dla prze­
prowadzenia rozmów z premierem  
Charnbarlaiuem i członkami gabine­
tu w sprawie wczorajszych rozmów

Berchtesgaden. Jednocześnie Porył 
Runciman wydał odezwę do wszy­
stkich partyj oraz działaczy poli 
tycznych, wzywając ich do zanie­
chania wszelkiej działalności, która 
mogłaby zaostrzyć sytuację obecną, 
podczas gdy nieznane są rezultaty 
rozmów premiera Cbambarlaina z 
kanclerzem Rzeszy.

Kupcy fiiiscy pćzycyitaja
Warszawa. Jak się dowiadujemy 

w najbliższym czasie przybędzie do 
Warszawy grupa złożona z kilku 
przedstawiciel firm fińskich.

Pragną oni nawiązać bezpośrednie 
stosunki handlowe w zakresie wyro 
bów galanteryjnych i trykotażową ch 
Jak dotąd są to artykuły eksportu* 
wane z Polski do Finlandii w b. ma* 
h ch dościach. Możliwość powiększę 
nia naszego eksportu na tym oocin 
ku jest ban cenniejsza, że Finlandia 
należy do rynków wolnych i nie sto 
su je ograniczeń kontyngentowych.

Aresztowanie fałszerzy
pśeri.ędzy we Francji
Paryż. Policja francuska areszto 

wala niejakiego Charlesa Casabon* 
ne, który fabrykował monety 10-cio 
frankowe z miedzi, posrebrzając ta* 
kowe. U aresztowanego znaleziono 

pizybory do fałszywych pieniędzy i 
duża ilość fałszywych monet.

Wystarczy, że jest
aby mu wytnó.vir m ieszkanie

iedeń. Sąd okręgowy Jozefstadt 
we V, edniu wvdał w-yrok, zatwier* 
ó-ający -wymówienie mieszkania lo* 
l atorow i*Żydowi przez właściciela 
domu. wychodząc z założenia, że ży 
dowskie pochodzenie lokatora, wy* 
wżerające ujemny wpływ na aryjczy* 
k ójjjJbzamieszkujących dom, uzasad* 
nia wystarczająco powód do wymó* 
wienia mieszkania.

Układ sowiecliO-ruRiuiisk.
d o s z e d ł  d e  s k u t k u

Praga fm. t.) ,yBochemia“ donoś  
Z Genewy: Bezpośrednim rezultatem 
prowadzonych w Genewie rozmów 
między' kom. Litwinowem a mm. 
Cumnetem ma być uznanie praw Ru 
munii do Besarabii. MITcróice ma się 
ukazać w tej sprawie oficjalne oś* 
wiadczenie. Ma to być rerompensa* 
ta ze strony Sowietów na zezwole* 
r.ie na uży'cie przez Sowiety rumuń* 
skich kolei dla transportu wojsk so* 
wieckich do Czechosłowacji. Ponad 
to ma zostać zawarty układ handio* 
wy sow iecko*rumuński.

SarKofsąi rzyms^ii; wKumuoii
Bukareszt. X okolicach Burgea: 

przy dawne szosie rzymskie', łączą 
cą Dobrudzę z resztą kraju. podczac 
robót na nowej szosie asfaltowej r. 
c i!i tra do Konstancy' odkiyto 11 Set 
kofagów rzymskich. W  sarkofagach 
znajdowały się ozdoby i monety ze 
złota i srebra.

Konfiskata gm achów
s z k o ły  je z u te k le j

Feldkirch. W  Voralbc-rgu władze 
niemieckie skonfiskowały gmachy 

Stelle M.atuina" znanej szkotv ijfjfcli* 
ickicj w Feldk-rch, celem zainstalo* 

ania w tych budynkach szkolę śre 
drijfej Z tego gimnazjum jezuickiego 
wyszło bardzo wielu wybitnych po* 
litvków austiiackich. a naw et polnd- 
niowo*niemieckich.

P n lE k fl^ E P liE lilłE ip B iP d ii

Helsinki. Władze komunikacyjne 
'-''Finlandii projektują budowę kana 
H. któryby połączy! jezioro Łador* 
1 ic z zatoką fińską. Długość kana*

lo wynosiłaby około 160 kilomet* 
rów.

Drożyzna wzrosło w? ftaesli
Rzym. Nit pmestrzem ostatnich 

pięciu miesięcy daje się zauważyć 
stały wzrost cen za artykuły pierw* 
s.rcj potrzeby. W  sierpniu wskaźnik 
cen hurtowych wzrósł z 465,74 do 
467,62, podczas gdy wskaźnik siły 
kupna lira spadł z 21,47 do 21,38.

Nasze K o n to  P* 0.
408 771

Dziś rano aresztowano 24 Hiszpan 
nów i 40 Marokańczyków, którzy 
mieli przy sobie rewolwery. Cała gru 
pa ta była rozlokowana na 4  SJUDO* 
chodach i 2 ciężarówkach. Chociaż 
osobnicy zatrzymani wg. wszelkiego 
prawdopodobieństwa nie należą do 
przewódców, mówi się stanowczo o 
przygotowywanym powstaniu w Ma 
iokku. Z drugiej strony wykiyro nie 
dawno składy amunicji i broni wcale 
pokaźnych rozmiarów. Pogłoski o 
powstaniu w' Arzilla nie udało się 
clotąd potw ierdzić.

„Radio Nacional" ogłasza oticjai-- 
.n v komunikat wysokiego komisarza 
Hiszpanii (powstańczej) o ożywieniu 
wśród . elementów' komunistycznych" 
które mają zamiar prowokować roz* 
ruchy na terenie: protektoratu.

Komunikat ten podaie do wiado* 
mości, że władze tangiersCe zatizy* 
mak.’ liczne samochody, naładowane 
bronią w' chwili, gdy usiłowały one 
przekroczyć granicę hiszpańską.

Zatrzymani należa do organizacji 
radykalnych Tangerre i mieli zamiar 
prowokować incydenty na terytc* 
rium Marokka hiszpańskiego me* 
zwłocznie po przemówieniu kanele* 
rza Hitlera. Śledztwo w tej sprawie 
toczy się w dalszym ciągu.

Listy do Redakcji

Szanowny Obi-watelu kedaD orze

Przebyw ając od paru tygodni w Bclgd 
pewnym opóźnieniem dow iaduję się o nie 

.-.godnych z prawda inform at jach, poda* 
nych w ub. miesiąca przez część prasy pole­
skiej, a dotyczących sprawy' tak inato waż* 
n tj jak mój w yjazd zagranicę. W  szczegćjl* 
ro ści niektóre z pism podały jakobym  otrzy­
mał jakieś „stypendium''. Pragnę w obec te* 
go oświadczyć, co następuje

Żadnego „stypendium" na wyjazd od ni 
kogo nie otrzymałem. Przebywam w B e'gi- 
na propozycję moich wydawców Ge bet! 
nera i W olffa Fundusze, jak ie mam od te, 
firmy otrzymywać podczas m ojego pobytu 
zagranicą, stanowić będą — w-cdlug zawar* 
tej między nami umowy — zaFczkę na 1,0 

norarium za książkę, jaką zamierzam napi­
sać po przeprowadzeniu studiów nad ży* 
ciem polskiej emigracji robotniczej w Bel* 
gii. Znaczy to — okoliczność tę stwierdzam 
tn z całym naciskiem — że przebywam za* 
granicą na własny wyłącznie „rachunek", 
prościej m ów iąc: za własne pieniądze.

Dziękując Szan. Obyw atelow i Redakte* 
rowi za zamieszczenie powyższego wyjaś* 
ricn ia  pozostaję

z demokratycznym pozdrowieniem- 

Leon Kruczkowski 

Liege, 12 września 1938.

W  Paryżu więcej kobiet
aniżeli wężczvzn

Paryż. Paryż posiada o 288.441 ko 
Het więcej aniżeli mężczyzn. Na 
1 270.781 mężczyzn, zamreszkałych w 
Paryżu przypada 1,558.965 kobiet. 
Na stu mężczyzn yyięc w Paryżu 
przypada 120 kobiet.

Piwl sio*? Iwanio ® ifejMii
Walencja. Pod przewodnictwem 

generała Miaja odbyło się posiedze* 
nie przedstawicieli „Frontu1 Ludowe* 
g o “, na którym omówiono wszy: iki: 
sprawy, związane z przygotowaniem 
kampanii zimowej.

\
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W POŁOWIE DROGI
W ytrwale głosił obóz demokra- 

tvc'ny konieczność rozwia.zama o- 
be.igych ciał ustawodawczych, Na 
lamach naszego pisma każcie om ó­
wienie sytuacji politycznej w kraju 
kończ\ło się niemal nieustannym 
żądaniem natychmiastowego rozwią 
zatra Sejmu i Senatu, nieDosiadają- 
cych zaufania większości społeczeń 
stwa. Nie warto wyliczac ile razy 
byli śni >■ za to konfiskowani. Zrazu 
obie niepopularne instytucje, me 
reprezentujące miarodajnej opinii 
publicznej, cieszyły się ocnrnną cen­
zury. Później sytuacja zaczęła się 
zmieniać. Głos opozycji demokra­
tycznej — bo endecja o Sejmie i 
Senacie nie mówiła jako o przebrz­
miałych zabytkach demokratycz­
nych — stawał się coraz silniejszy.

Olbrzymie manifestacje i demon­
stracje obozu demokratycznego prze­
konały wreszcie miarodajne czynni­
ki, źe nad postulatami większości 
społeczeństwa nie można przejść 
oo porządku

Sytuacja jednak nie jest całkowi­
cie wyklarowana. Rzecz jasua, ze 
p. Prezydent wedle obowiązującej 
konstytucji nie ma prawa dekreto- 
tować zmiany ordynacji wyborczej. 
Zrobić to może tylko Sejm . Inna 
rzecz czy me można było zualeść 
sposobów na rozwiązany Sejm , by 
dokonał pożądanej przez społeczeń 
stwo zmiany ordynacji wyborcze;. 
Antecedencje powstania tego Sejmu  
przypominają silne związanie się 
jego posłów z obecnym reżimem.

Jest jednak faktem, że ordynacji 
wyborczej dotychczas nie zmieniono 
a opozycja uzależniła wzięcie udziału 
w nowych wyborach właśnie od 
zmiany ordynacji na demokratyczna

W ięc jesteśiiy  w połowie di ogi.. 
Opozycja nie /aięła jeszcze stano­
wiska wobec zmienionej sytuacji. 
Dopiero następny Sejm ma się 
zająć zmianą ordynacji wyborczej. 
Trzeba przyznać, że stronnictwa 
ausentuja.ee się w poprzednich wy- 
borach, mają zadanie niełatwa. 
Wprawdzie inne są warunki dzisiaj 
niż w roku 1935, niemniej, któż da 
gwarancję, że tegoroczne wybory, 
które sie odbędą na zasadzie zboj­
kotowanej ordynacji, póżwolą w 
opozycji na wysunięcie takiej ilości 
swych kandydatów, któraby odpo­
wiadała jej zasięgom i wpływom. 
A  wiadomo, że zarówno Stronnict­
wo Ludowe jak i PPS , oświadczyły, 
że ewentualne wzięcie udziału w 
wyborach samorządowych nie prze­
sądza kwestji uczestniczenia w wy­
borach parlamentarnych, któreby 
się miały odbyć na podstawie obec­
nej antydemokratyczne] ordynacji 
wyborczej. Kto wie, czy nie chcia­
no zaszachować w pew nym stopniu 
tych stronnictw, przez rozpisanie 
już w listopadzie wyborów' parła 
mentarnych.

W ięc? W ięc zachodzi pytanie, 
czy opozycja demokratyczna nie 
zechce przeczekać do tej chwili, 
kiedy nowy Sejm uchwali zmianę 
ordynacji wyborczej i dopiero w 
zależności od jej ducha, zadecyduje, 
czy wziąć udział wr następnyoh wy­
borach, czy nie.

W szak OZN. wTydał bardzo szum­
ną odezwą ale ani słowem nie wspo- 
mina o zmianie ordynacji wyborczej. 
Obietnic było dosyć. Ludzie jednak 
zazwyczaj są podejrzliwa a tym bar­
dziej w polityce. Może orędzie, o 
którym się tyle pisze, pozwoli opo­
zycji demokratycznej zorientować 
się, czy sam fakt zozwiązania Sejmu 
i Senatu może ją zapewnić, że na­
stępny Sejm nie będzie się składał 
z tej samej „większości" co po­
przednia

Chodzi przecież o to, by nowy 
Sejm miał .pełniejszy wyraz nurtu­
jących w społeczeństwie prądów".

a obecna ordynacja wyborcza me 
daje gwarancji, że nowy Sejm wy­
raz ten mieć bedzie. Ster.

i) „sile" Totalizmu i „slabc ŚU
państw demokratycznych

W ytworzyło się przekonanie, że 
demokracje eurot>ejsk. e są „słabe" i 
że „silne" są państwa totalne. Pr?.e = 
słanki, na któiych oparły się powyż­
sze sądy są bardzo osobliwe. W arto  
je bodaj krótko oświetlić.

— Państwa totalne są silne — mo 
wdą. Możliwe. Ale: w czym się cwa 
ich siła objawia? Czy może w bo* 
gactwie? Albo w stopie życiowej? 
lub może w bujności umysłowego żv 
cia? Nie W prost przeciwni;: windo 
mo bowiem powszechnie że państwa 
te sa ekonomicznie do szczętu wyczer 
pane, że stopa życiowa obywatela 
jest w nich dzisiaj niższa niż kiedy­
kolwiek i że życie 'unysłowe dawno 
już upodobniło się tam do rozmiarów 
głuchej, choć zadufanej w siebie pto* 
wincji. I wiadomo także, że w prze* 
erwieństwie do nich. państwa demo* 
kratvczne (a więc Francja. Anglia, 
państwa skandynawskie, Stany Zie-- 
dnoczone Ameryki :td. Pod każdvm 
z wyliczonych względów stoją bar* 
dzo wysoko, czerni1 zresztą nawet 
najbardziej zahipnotyzowany prze- 
+otal’zm publicysta — nie zaprzeczy. 
Zatem ?

Nie popełnimy pomyłk. mówiąc, 
że jedynym dowodem słabości pań* 
stw demokratycznych jest w oczach 
wielu, iż w licznych konfliktach czy* 
nia one ustępstwa faszyzmowi. Na* 
lezv icdnak uświadomić sobie, iakl 
est

M EC H A N IZ M  
T Y C H  U S T Ę P S T W  

nade wszystko zaś, przed czym de* 
mokracje (ściślej mówiąc: państwa 
demokratyczne) ustęoują: p-zed silą 
faszyzmu, czy może przed czynnikiem 
trzecim?

Odpowiedź jest jasna i — w świe* 
tle znanych ogólnie wypadków— nie 
wymaga bliższego dowidzenia: pan 
stwa demokratyczne ustępowały nie 
państwom faszystowskim, lecz moi* 
liwości rozpętania wojny światowej. 
To był i to jest nadal ten czynnik, 
przed którym demoki-acje „tchórzą”.

Z czego zaś owo „tchórzostwo" 
wynika, temu także warto poświecić 
kilką słów.

Gdy mowa o wojnie, przypomina 
się nieuchronnie postać wynalazcy 
dynamitu i fundatora nagrody poko 

owei —i Alfreda Nobla. Człowiek 
ten. któr*/ całe życie poświvcił wynaj 
dywaniu i doskonaleniu materiałów 
wybuchowych, marzył równocześnie 
o unicestwieniu wojen. Może nie wy 
dawać się zrazu paradoksem, ale No* 
bel w obu wypadkach opierał sit na 
logicznym rozumowaniu. Ba. wiązał 
te — rozbieżne napozór — dazema 
razem, i w pierwszym upatrywał śro* 
dek do realizacji drugiego. Rozuiro* 
wał zas tak: — leżeli zdołam wyfa = 
brykować taką bron. którei użycie 
wywoła śmitrć i meprawdopodob* 
ne zniszczenia, prowadzenie wojen 
stanie się nonsensem.

1 ak sądził Alfred Nobel, który 
bynajmniej nie był „pięknoduchem' 
lecz człowiekiem czynu, realistą par 
excelence. Historia wykazała zresztą, 
że przesłanki, na których Nobel s:ę 
oparł, wcale nie były jego urojeniem.

W  minionej woinie światowej istot* 
nie przegrali wszyscy ci — jak słusz* 
nie zauważył K. Srokowski—którym  
skalpy z głów zdjęto i ci, którzy ni* 
mi dumnie potrząsał’ ".

Dziś dynamit, którym Nobel słra* 
szył niegrzeczne dzieci, jest niewin* 
ną zabawką w porównaniu z ipery* 
tem i z niemniej czarującymi w las ci* 
wościami innych gazów. To te2 przy 
szła wojna — z natury rzeczy — mu* 
si prowadzić do zniszczeń tak strasz 
liwych ■ absurdalnych, że nikt kto po 
siada choćby źdźbło poczucia odpo* 
wiedziedności, nie zechce je) przyspie 
szac. I to mając na uwadze, potrafi* 
my dopiero zrozum.eć pozycję 
państw demokratycznych: doceniając 
katastrofalność -wojny, uczynią one 
wszystko by do niej nie dopuścić. 
Na tym żerują wywnające szabelką 
państw-a totalne. Przypomina to ob< 
łąkańca, który mając w ręku bombę, 
szantażuje nią otoczenie. Rozumniej* 
. i ustępując mu, \riedząc, że — cho* 
cła : sam' mogliby mu oddać pięknem 
za nadobne — wybuch musiałby po 
wodować niepomierne ofiary z obu 
stron.

Niemniej trzeba pamiętać, że cier­
pliwość ma i powinna mieć swoje gra 
nice. Gdy szantaż szaleńców stanie 
się notoryczny, wybuch może być 
nieunikniony. W tedy jednak, w woj 
nie wywołanej przez państwa faszv* 
stowskie, okaże się, że siiy starczyło 
im tylko i wyłącznie na szantaz. I 
wtedy okaże sie także, po której stro 
nie jest nie reklama siły tylko, ale 
siła prawdziwa i realna.

mak.

Cholera w Chinach
S;anghaj. W  Chinach szerzy się 

epidemia cholery np. w Nankmie za
JioroWało dotychczas około 5000
osób.

RonfisRafa odezw; Młodziej
socjalistycznej

Lwów W e Lwowie skonfiskowa»
no w całości odezwe, wydana przez
Związek Niezależne, Młodzieży So> 
cjilistycznej (Z. N. M. S/l, a -skiero» 
wana do studentów I*go roku wąż* 
szych uczelni. Konfiskaty dokonano 
na podstawie art. 127 i 170 kk. (roi* 
szerzanie fałszywych pogłosek).

J u z  u a d - d i l y  u -»t kI u iu  m o d e l e

D A m  f  \  -odliorolKiii M L #  I V  na m 1939
P h i l i p s

T  e l e f u n k e n
E le L ie il

C a p p e l l o
i l o r n  j p h o n

K a p  -h
i w ie le  i n n y c h  m a r e k ,  s i e c i o w y c h  ł  b a t e r y j ­
nych .  —  A p a r a t y  s p r z e d a j e m y  n a  b a r d z o  d o ­
g o d n y c h  w a r u n k a c h -  —  F o k a z y  ł d e m o n s t r a ­
c j e  b e i  o b o w i ą z k u  k u p n a .  P r o s p e k t y  i i n f o r ­

m a c j e  p u p e l n i e  b e z p ł a t n i e .

N ajw ięk szy  w Polsce  S k ła d  R adio ap arató w

Polski Dom H a n d l o w y

KRlSCHER u
Kraków, ul. FLORiAŃSKA

Zgrom. Ligi Narodów
Genew a P at N a Posiedzem u popołud­

niowym 19-tegu igromadzenia Ligi N aro­
dów dokonano w yboru przewodniczącego 
w osobie pierwszego delegata Irlandii de 
V.-ilery, który otrzym ał 39 głosów na 42 
ważnie oddanych.

W ybrano następme wiceprzewodniczą* 
cych zgromadzenia, którym i zostali: dele* 
gaci A nglii, Francji, Polski, Szw ecji, S zw ij 
carii, T urcji, Z S R R  i Syamu, po czym wy* 
brano przewodniczących 6-ciu kom isji zgro 
m.adzenia.

p i  reformy iiigi Harodtiw
Genew a Pat. O bradow ało prezvdium zgro 

r,i dzenia Ligi N arodów , u sta la ją c 'to k  pra­
cy zgromadzenia i kom isji. Postanow iono 
ra. in. utworzyć nową siódmą kom isję, któ* 
ra zajm ie się sprawą higieny, walki z han* 
dl cm opium itd. Ponadto zgodnie ze stano* 
wiskiem delegatów belgijskiego. Dolskiego 

i szwedzkiego, postanow iono, aby zagad­
nienie reform y paktu Ligi N arodów  dysku­
towane było  na szóstej, t. j.  politycznej ko 
m isji zgromadzenia.

Mimochodem

Wystawa norymberska
W  rozgłosie mów H itlera i G o tb b lesa  

zapomniano zupełnie o oryginalnej wysła* 
wie, otw aruej z okazji kongresu w Norym­
berdze. W ystaw a nosi tytuł „W alka o losy 
Europy". O rganizator je j .znany już A lf  -cd 
Rosenberg, wręcz oskarża Francję  o to ... że 
stale zdradzała Et.ropę, od czasów Franci* 
szka i aż do naszych czasów. N ajciem niej* 
szym okresem historii F rancji jest naiural* 
nie okres R ew olucji, czas deklaracji oraw, 
em ancypacji murzynów i Żydów.

N ajw ięcej też m iejsca zajm uje na wysta* 
wie przedstawień-^ tego w łaśnie okresu w 
postaci całego szeregu najdziw aczniejszych, 
ordynarnych karykatur.

W ydawnictwo — H ans W . Poetsch wv* 
la ło  ostatnio książkę niejakiego G erharda 
U tikala, książkę urzędowo poleconą w Wiem 
czech, z której warto przytoczyć kilka słów 
jako ilustrację ducha wystawy norymber* 
skiej.

„G dy się mówi o masowych m ordercach 
żydowskich, nie trzeba zapomnieć o  Rew o­
lucji francuskiej, która rozpoczęła się w rc - 
ku 1789 wzięciem Bastylii. B y ło  to dziele 
w pierwszym rzędzie rranko*ma sonów Kom  
perentni eKsperci mieli rację, utożsamiając

franko*m asonerię z żydostwem integralnym ".
„Przewódcy R ew olucji Francuskiej byli

„Prezwódcy R ew olucji fra icusKiej by ii 
frankoJmasonami. M iędzy wielu innymi na­
leży wymienić D antona, Robespierrc’a i 
M „raba. T en  ostatni byl z pochodzenia Ży* 
dem i wszystkie jego  czyny były  od tego 
uzależnione". W  dalszym ciągu autor pisze 
o tym, że cała R ew loucja | rzezie 1788— 
1795 leżały w interesie Żydów i były przez 
nich stworzone.

W innej książce, Ewalda M angolda r,ioz 
na przeezytać następującą definicję Rewolu* 
c ji francuskiej: „Rew olucja francuska jest 
powstaniem rasy sródziemnom orsko*alpejs* 
iciej przeciw burżuazyjnosarystokratycznym  
cechom charakteru rasy nordyckiej".

T o  się nazywa historia. D odajm y, że z 
okazji rocznicy 14 lipca mogliśmy wiele 
podobnych „m yśli" przeczytać w prasie 
polskiej.

H istori.'zofia hitlerowska najlepiej mówi 
nam o tym, czego się Europa od Niem iec 
może spodziewać, mów lep iej, niż wszyst* 
kie pokojow e mowy H itlera.

(m ir.)
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Szczegóły spotkania
Cham berlaina z Hitlerem

Ufteiti % fu sgjti 8 s i tata
G D Y N IA . W tioraj wieczorem w yda.zyl 

się pod Gdynią wypadek motocyklowy, któ 

rcgp. ofcńuą padło dwuch członków załoci 

Łdću szkvińegr ,Dar Pomorza**) który dziś 

opuścił .(jdypię. Motocykl któr.m  jechał po 

‘ pńocmk ' piejcarza statku ^aschousld oraz 
pomocni' Kucharz . K .winsi vpadł z ■ uel 
ką szybkość 4 na furmankę. Skutkiem zdc* 

rżenia Kławińślu poniósł śmierć na miejscu, 
W  asćhowski zaś odniósł bardzo ciężkie rany.

W it  D EN . Gauieiter Wiednia Głobocs 

nik uległ wypadkowi samochodowemu, do* 

znając przy tym zgniecenia lewej nog' co 

jednak nie pociągnie za sobą gtozmejszycn  

skutków.
K O W N O . Liiewslde ministerstwo oświa* 

ty opracow ało projekt ustawy o izbie kul* 
rury 1 przesłało go pod obrady rady mini* 
itrów . Projekt przewiduje, i e  w przys-tej 
izbie kultury będą miały swoich przedsta* 
wicieli związki dziennikarzy, związki artys* 
łów oraz pisarzy. Ustawa ma wejść w życie 
w r 1939. W  tym też czasie ma powstać prze 
v idziana izba kultury. P o  rozpatrzeniu przez 
radę ministrów projekt ustawy ma wpłynąć 
pod obiady Sejm u

K O W N O . W  ostatnim numerze wiado­
mości urzędowych ogłoszona została nowa 
ustawa wekslowa i czekowa opracowana we 
uług konw encji, podpisanej w tej sprawie 
przez wszystkie państwa bałtyckie.

K O W N O . D elegacja n-emiecka, która 
baw iła w Kow nie dla zakupu drzewa, wy5 
jechała  do Niemiec ustaliwszy kontyngent ■ 
dizewa, które N iem cy zakupią w Litwie na 
5 milionów litów.

M F.XICO . 4*cłi zamaskowanych bandy* 
tów dokonało niezw ykle śmiałego napadu 
na bank w mieście Parral (stan Chichuahua). 
Bandyci po związaniu trzech osób spośród 
personelu bankow ego crabow ali 350 iysię; 
cy peso w gotówce i zbiegli.

C Z F R N IO W C E . W  m iejscowości Seve* 
rin zmarł najstarszy człowiek te j części Ru* 
munii V asillica M ihu, liczący lat 105. D o  1 

ostatnich chwil swego życia pracował 011 o* j 
, soKiście w swym gospodarstw ie.'

W IE D E Ń . W  ostatnich czasach wysłano 
większą ilość robotników  wiedeńslach do 
zachodnie' części N iem iec, gdzie zatrudnieni 
sa przy budow ie tam tejszych forryfikacji.

W IED E Ń  W  W iedniu zniesiono wszyst 
kie żelazne słupy, oznaczające przystanki 
tramwajowe, zastępując je  słupami 2 drze* 
wa W obec tego, że w W iedniu jest około 
2.COO przystanków, zaoszczędzono tym =.a* 
mym wielką ilość żelaza

W A R S Z A W A . P M inister W ; znań Reli 
gijnych i  Ośw iecenia Publicznego prof. dr. 
W . Świętosławski mianował inspektora ad* 
rrumstracyjnego dr. Stanisław a Stetkiewicza 
naczelnldem w ydziału prezydialnego miuis; 
terstwa V .  R . i  O . P .

P R A G A . U rzędow o zaprzeczają wiado= 
mości, jak ob y  władze czeskie aresztowały w 
K arlovych Varach kilku posłów  partii nie* 
miecko — sudeckiej i urzędników biura par 
tyjnego.

B E R L IN . Kom unikat paiiii n iem ie.ko - -  
sudeckiej, wydany w Eger, stwierdza, że w 
ostatnich starciach w obszarze Sudetów  za; 
bitych zostało 16 Niemców j  7 Czechów. 
Liczba rannych Niemców przekracza 200

B L IK A R E SZ T . W czoraj rano w Slnaia 
pod przewodnictwem króla odbyła się Icon* 
fcrencja 2 udziałem ministrów w ojny, spraw 
wewnętrznych, finansów, i szefa sztabu ge; 
neralnego. W ieczorem  o godz 22*ej zebrała 
się pod przewodnictwem patriarchy M irona 
Christea rada ministrów, na której premier 
w zastępstwie przebyw ającego w Genewie 
ministra spr. zagr. Gomnena poinformował 
ministrów o sytuacji międzynarodow ej.

B U E N O S  A IR E S . W  związku z wvda, , 
nvmi ostatnio rozporządzeniami w sprawie 
wiazdu cudzoziemców do A rgentyny, ukon 
stytuowała się tu specjalna kom isja dorad* 
cza przy urzędzie im igracyjnym , k tórej za 
daniem będzie rozpatrywanie i rozstrzyga* 
nie ostateczne podań o pozw olenie na wjazd 
do kraju. K om isja doradcza przy rozpatry 
waniu podań ma uwzględniać przede wszy 
srldm te wypadki, w których zainteresowa 
ni otrzymali jeszcze przed wydaniem no* 
wych rozporządzeń pozwolenie na wylado 
wanie w Argentynie albo też wszczęli sta* 
rania o to.

B ertir PaL Krótki kom unikat wydany 
po wczorajszymi spotkaniu pren..era C ham 
berlaina z kancherzcm H itlerem wywołał 
natychmiast szereg kom entarzy i domysłów 
Strona niemiecka po odbytej rozmowie po 
dzieliła się z niektórym i obserwatorami za 
granicznym i niektórym i Szczegółami spot* 
kania. Spotkanie Cham berlaina z Hitlerem 
trwało 2 i pół godzuiy i m iało m iejsce w 4 
oczy tylko w obecności tłumacza. Przypusz 
cien ia  niemieckie wobec dtugoerwałej r '.z 
mowy idą w tym kierunku że dotyczyła •'•* 
na m etylko zasady lecz nawet i technicznej 
strony ew entualnego phebikcyru. ) Otwarta 
pozostaje kwestia mówią tu, czy plebiscyt 
ten dotyczyć m iałby autonom ii dla Niem* 
ców sudeckich, czy też całkow itego odłączę 
nia ich od Czechosłow acji. Przyszła rozmo 
wa Cham berlaina z H itlerem m iałaby się 
odbvć w najbliższych dniach tvm razem je 
dnak nie w Berlinie lecz wr K olonii.

K ola niemieckie liczyły się widocznie z 
pozostaniem Cham berlaina przez kilka dni 
w Berchtesgaden, ponieyvaż jeszcze koło 
godz 19*tej mówiono o załączeniu 10 do* 
datkow ych przewodów telefonicznych dla 
prasy zagranicznej sprowadzeniu dodatko* 
v. ego personelu pocztow ego oraz wszystkie-*1 
ułatyvieniach dla dziennikarzy na następne 
dwa dni rokow ań Y o n  RibU -nfrop, który

N a lo t iła B a rc e 8ĉ rr<s
Barcelona. Pat 3 eskadry samolo 

t ó w  bombardowych z Maiork i deko 
r.aly nalotu na Barcelonę. Artyleria 
przeciwlotnicza zmusiła eskadry gen 
Franco do wycofania się. Mimo s 1* 
nego ogni 1 artylerii bombowce zrzu* 
cily kilkadziesiąt bomo, które padły 
na rynku rybnym w pobliżu portu. 
Ofiarą bomb padło wielu zabitych i 
rannych.
■an î a i  t s sttsga& assm m sG Csgw & em

L O N D Y N . Specjalny sprawozdawca 
„D aily  Mail** z Berchtesgaden — W ard Pri 
te  donosi: D ow iaduję się, że rząd Rzeszy 
w ystosuje niebawem notę do rządu praskie 
go grożąc aresztowaniem Czechów zatniesz 
1 clych w Rzeszy jako  zakładników , jeśli nie 
ustaną napaści na Niemców sudeckich.

G E N E tP A . D elegacja ju gosł iwiańska za 
wiadoiniła sekretariat generalny Ligi N aro 
dćw , iż Jugosław ia stawia swą kandydata 
rę do Rady Ligi gdzie zajmie miejsce Rumu 
nii jako przedstawicielki państw m ałej en* 
tenty. Ja k  przypuszczają, kan.U datura ta 
spotka się z jednom yślnością całego Zgro* 
madzenU Ligi.

H A G A . W  stanie zdrowia ks. Ju liany, 
następczyni tronu holenderskiego nastąpiło
0 tyle polepszenie, że mogła ona być prze 
w ieziona ze zgiełkowego Amsterdam u do 
je j zacisznego pałacu na wsi w Seestdiiku.

B U E N O S  A IR E S . Izba deputowanych 
przyjęła ejdnom yślnie traktat ustalający os 
tatecznie granice pomiędzy A rgentyną a Bo 
iiwia. Traktat ten został podpisany w La 
Paz, 9 lipca 1925 r.

L O N D Y N . M iejscem  wyznaczonym na 
ewentualne drugie sjsotkanie H itlera z 
Cham berlainem  jest m iejscow ość G odesbcrg 
nad Renem. K onferencja ich  odbyłaby się 
w „Rheinhotel C reesen“. W łaściciel hotelu 
„D reesen“ jest blisKim przyjacielem  Hitlera 
z kanclerz Rzeszy często go odwieaza

W A R S Z A W A . Z  okazji narodow ego 
święta M eksyku Pan Prezydent R. P . prze* 
słaj na ręce Prezydenta Lazaro Cardeansa 
telegram treści następującej:

„Proszę waszą ekscelencję o przyięc e 
moich oraz całej Polski bardzo gorących 
życzeń szczęścia osobistego waszej ekseelen 
cji oraz pomyślności M eksyku ( —)  Ignacy 
M ościcki11.

W A R SZ A W  A . U prezesa rady ministrów
1 ministra spraw wewenętrznych gen. Sla* 
w oja Składl;ow slaego odbyła się odprawa 
w ojew odów . Tematem odprawy były aktu 
a.lne sprawry polityczne i adm inistracyjne.

po w yjściu Cham berlaina od kanclerza po 
zo jtal na O bersalzberg, -wrócił do Grand 
1 lotelu dopiero po 21.30

Landyn. Pat. Żądania wysunięte przez 
H itlera są, jak  przypuszczają w Londynie 
tego rodzaju, ze premier nie uważał za mo 
zliwc kontynuow anie rozmów dopóki nic 
otrzyma sankcji gabinetu. Zapowiedź dru* 
giej rozmowy H itler — Cham berlain wpły 
nęla uspakajająco na nastroje polityczne.

Rozmowa tekton iczna z Rzymem prowa* 
Jz o n a  być miała z Berchtesgaden na zlcce 
nie H itlera po jego rozmowie z Chamber* 
lainem, celem udzielenia M ussoliniem u spr.s 
v. ozdama z odbytej rozmowy.

Berlin. Pat. Niemieckie biuro im 
formacyjne donosi z Pragi: W  ofi*
cjalnych kołach potw terdzają, że u* 
rząd prokuratorski w Cheb rozesłał 
listę' gończe za Konradem Henleinem 
Policji państwowej polecono zlikwi* 
dować milicję partyjną stronnictwa 
Niemców sudeckich.

W  kołach niemiecko — sudeckich 
stanowczo zaprzeczają wiadomość 
ciom podanym przez niektóre dzień* 
niki, jakoby Konrad Henlein i jego 
towarzysze byli aresztowani.

Praga. Pat. Konrad Heniem znaj 
duje się na terytorium Niemiec. Ró* 
wmeż na obszaize niemieckim znai*

SensacpjDB ansztowairis
r e k s i s tó w  w  B e lg i i

Bruksela. Pat. P olic ja  dokonała rewizji 
w m itszkam ach deputowanych reksistów Da 
ya i W ynsa oraz u brata wkretarza gene* 
ralnego ministerstwa sprawiedliwości Brur.g 
w-ycka. Zabrano liczne dokumenty. Senator 
reksitowski Vigneren został oskafżon •/ o 
w k ro cz e n ie  przłciw ko ustawie o milicji.

le i  i rs w t o i a
włihL m cU R liifli

Praga Pat. U rzędy powiatowe wydały 
w 63 m iejscow ościach pogranicznych roz* 
kaz aby ludność cywilna oddała władzom 
broń i am unicję i złożyła je  w wyznaczo* 
nych miejscach.

Praga. P at M agistrat miasta Pragi wydał 
surowy zakaz w szelkiej spekulacji i p od ro  
szenia cen grożąc karami pieniężni mi do 
50.000 koron oraz karą więzienia do 6 mie 
siecy i odebraniem koncesji handlowej.

W arszawa, (tel). Dnia 25 września o 
godz. 8*ej wieczorem polskie radio transmi 
tow ać będizc ze studia w Lozannie koncert 
w w ykonaniu Ignacego Paderewskiego.

D ecyzja Paderewskiego w ywołała olbrzy 
mie wrażenie w całym świccie muzycznym 
nie tylko w Europie, ale i w Ameryce.

Paderewski — tak jak  Toscanm i — do* 
tychczas stale wymawiał się od występowa 
nia przed mikrofonem radiowym. W praw* 
cizie radiosłuchacze polscy ir.ieli już "az 
sposobność przed sześciu laty słuchać kon 
ccrtu Paderewskiego przez radio.. W ówczas 
jednak był to koncert transmitowany z je  
dnej z sal koncertow ych w Paryżu. Cbcz* 
ny koncert nadany będzie ze studia wvlącz 
nie dla radiosłuchaczy.

K R G K O U i Ul LUlSLOP. .2 
TEL j1X5- S *

dają się najbliżsi współpracownicy 
Henleina.

K3I cmiifsloRlii nniguł
p a rt ią  m enleinorjskćt

Praga. Pat. Rząd wydał zarządzę 
nie o rozwiązaniu partii niemiecko—

! sudeckiej.

i Ofenzpo wojsk
js& ań$9cich

T okio. Pat. Dzisiaj w nocy w ojska ja* 
pońskic rozpoczęty generalne natarcie na 
po! 1.1 dniowym odcinku kolei Pekin -— ! l  an 
kau pod Kwangczau, na połow ic drogi po 
nriędzy Kuszin i Siniang.

H o v ś y  In cyd en t  
ia p o A ito -c h lń s k i
Ilsinking . Pat. M andżurskie ministerstwo 

spraw zagranicznych złożyło protest na lęce 
konsula generalnego sow ieckiego Fedlow a 
w Mandżurii przeciwko ponownemu p'g< 
walccniu granicy mandżursko — sow ieckiej 
przez czterech kaw alcrzystów sowieckich, 
którzy przekroczyli granicę w pobliżu At* 
pole. Graniczne patrole mandżurskie wy* 
[ arly kaw alcrzystów sow ieckich z teryfc* 
r i u m  mandżurskiego.

los zabitych w Palestynie
Jerozolim a Pat. W czoraj w godzinach 

] opołudniow ych w pobliżu Ram allah dosz 
to do starcia pomiędzy silnym oddziaietn 
powstańców a wojskam i brytyjskim i Pie* 
chota angielska wspomagana była przez 14 
samolotów. W alka trwała do rana. Po obu 
, tronach liczba zabitych i rannych ptzekra

ignacę Paderewski grać będzie w studio 
w Lozannie, położonym  n ajb liżej stałego 
miejsca zamieszkania. Z Lozanny koncert 
transmitowany zostanie do Am eryki póinoc 
nej wyłącznie dla stacji należących do to* 
warzystwa N B C  oraz do Europy wyłącznie 
dla stacji polskiego radia.

Koncert Paderewskiego jest tak pierwsze 
rzędnej wagi wydarzeniem artystycznym, ze 
vi dniu tym słuchać będą polskich stacji me 
tylko wszyscy radiosłuchacze polscy, ale z 
pewnością cala kulturalna Europa.

Mistrz w ykona w czasie koncertu w ara* 
cjc Kmol H aydna, rondo fis*duz Chopina, 
oraz „Śmierć Izoldy" (ostatnią scenę z- 
„Tristana i Izold y") — W agnera w opraco 
waniu Liszta.

H e n i u  sitieh! tio N w i e s

cza 100 ludzi.

fa ta  P e liisa  fm  g i n a M  s t o
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Ostatnie dni letniego sezonu Teatru miej 
. kiego wypełni lekki utwór kom ediowy zdu 
r.ego pisarza i artysty- dram atytznego Ro- 
mana Niewiarowicza „Gdzie diabeł nie mo 
ze_..“ którego premiera odbędzie się dziś w 
sobotę. dnia 17 bm. W  komed; tej energia 
i spryt miodej kobiety walczy zwycięsko 
z nieporadnością mężczyzny wynagradza­
jąc  nadmiar temperamentu szczerym uczu- 
ciem miłosny-m. Pogodną, pełną ciętego hu- 
moru komedię odegrają: A . M aiusiaków- 
na, Z. M odzelewski K. Szubert, R. W ron- 
ski, K. Opaliński oraz W . Kolw as, Z. Za- 
Iewska, J . Remowicz, M. Kicrzkow a i A . 
Fuiakow ski. U tw ór reżysersko przygotował 
1. Karbowski, dekoracje K. G ajew sk:ego. 
.G d zie  diabeł nie m o że ,.“ powtórzony b ę­
dzie w niedzielę wieczorem.

W  niedzielę popołudnu komedia L. V of. 
ncuila i G . B crra „Pociąg do Wenecu** z 
R. Pawłowską, W ,'M acherskim , S. Czajkow  
rkim oraz R. Werońskim i W . Kołwassm.

W  poniedziałek po ccnacu zniżon ch 
świetna komedia W ł. Bus-Feketcgo „ Ja ą “ 
w premierowej oosadzic.

Plan przedstawień: Sobota 17. IX . „Gdzie 
diabeł nie może... (prem iera). N iedziela ?8. 
IX . popol. „Pociąg do W enecji*1, wie-.z. 
„Gdzie diabeł nic m oże.,.“

— IM flB SB  E8BB«Sraat— B iB B a M ia B iB łł

fl&pertua*' km
A D R IA : Perły K orony i Diabelska cs- 

kadra.
A P O L L O : M arco Polio G ary Cno-

per.
A T L A N T IC : Strzelec z Bengali i Mas 

newry Huzarskie (M agda Schnieder).
D O M  Ż O Ł N IE R Z A : Prawda zwycięża. 

IO P P  I. G roźny B ill w głów nej roli W i  
lace Beery i II. „N ie odchodź odem nie" 
w głów-nej roli Elżbieta Bergner

Promień: Znachor (Stępowski.
ST E L L A : R obert i Bertrand (Dym sza i 

Bodo).
S Z T U K A : Lokaj Jaśnie Pani (A nnabel- 

la, Powell Schildkraut).
W A N D A : Złotow łosa (Jeanette Mac

Donald. N elson Eddy).
U C IE C H A : Druga młodość (G orczyń­

ska, Stępow-ski).
F O T O P L A S T IK O N  (Szczepańska 5>- 

W izyta H itlera w Rzymie 1938.

Repertuar kin kiefi@?kifłt
W . F. i P. w. książę X  
C Z W A R T A K  Tango N otturnc • 
P A L A C C E  M iłość w kajdan: ch 
C A g lN O  Zgrzeszyłam

R a d i o
Sobota, 17 września 1938 r.

6.45 A ud ycja noranna. 11.00 Śpiew ajm y 
piosenki — audycję prowadzi prof. Tade. 
i:.cz M ayzner. 15.15 Teatr W yobraźni dla 

.dzieci: „Za siedmioma góram .“ Ewy Zatem 
biny w wykonaniu dzieci ociemniałych z 
Lasek. 16.00 K oncert rozrywkowy. 1645 
Groteski dawnego prawa. 17.10 N aszt pies 
śni wykona chór urzędników w-ojskowych 
mieszany-. 1S.10 Słynni pianiści v- roli konn 
pozytorów  — koncert w wykonaniu Gcr- 
trudy K onatkow skiej. 18.45 N ow e wiersze 
Leopolda Staffa. 19.00 Ciekawe nagraia pły 
tow-e płyty. 21.50 W iadom ości sportowe.

Uwom.ć ulice Krakowa
ad plagi oszustów

W ędrówki po ulicach Krakow a są zawsze 
dodatnie. M ożna bowiem zaobserwować ca 
lą masę rzeczy które zahukany przecho- 
dzień nie zawsze dojrzy.

Jest u nas cala masa brudów — brudów 
różnego pokroju — ale na początek poru- 
siym y taką mianowicie sprawę jak  naciąga 
nie właśnie naciąganie Znamy różne mscfej 
gania: na pierścionki, wymianie obcych pie 
niędzy itp. Pełne są ulice od specjalistów  
tego fachu. Jeżeli ty lko  upatrzą człowieka 
któiy wygląda na „prowincjoniaka** i „nar 
iwmaka" to go już nie opuszczą. Najsatn- 
przód że co dopiero wrócił z zagranicy i ma 
ze sobą pieniądze które b y  chciał wymieś 
nić i grzecznie prosi o wskazanie jakiego 
„Domu ludowego** gdzie by  akuratnic meż 
na to zalatw-ić. A  w końcu — czyby też pan 
nie wymienił. Oszust ma taką niew inną mi 
nę że zaczepiony gość uwierzy i ażeby tro 
chę poratować lub pozbaw ić kłopotu daie 
ęię naciągnąć. Takich faktów o ile chodzi 
o ścisłość można notow ać dziesiątkami dzień 
nie. Taki jeden z drugim oszust chodź- wol 
ny- sw obodny i dalej oszukuje. A  osławione 
gry- w blaszki? Gdzie się człowiek ruszy w 
dzielnicy K izimierz i na Podgórzu wszę- 
dzie zawsze jedni i ci sami — wiecznie te

same twarze. O statnio stali się plagą r.iekió 
rych ulic. M oże by vak w-ładrc bezpicczeń 
stwa zwróciły większą uwagę na rych „pta 
szków ". B y łoby wielkim dobrodziejstw em  
dla miaeszkuńców Krakow a gdyby ich u* 
wolnicmo od te j plagi.

Dr Orobner nie może
pr> sb»wać w wiezieniu

W  d m u  wczorajszym odbyło 
się w więzieniu św. Ylichałr w  
Krakowie, konsylium lekarskie. Do 
cer.t dr. Sitdltcki stwierdził u dr. 
Drobnera stan chorobowy, który 
wj maga leczenia. W obec tego roJa~ 
na zwróć: się do władz z ponowną 
prośbą o zwolnienie dr. Drobnera z 
■więzienia.

k r a k o w s k i

?o gmdziacii cb̂ągiewhi...
W szyscy pamiętamy zeszłoroczną 

mar ię w-bijania gwoździ w jezdnie 
ulic krakowskich. Doniosłe te poczy 
lania zostały poprzedzone malowa- 
niem wapnem linii na skrzyżowaniach 
ulic.

Obecnie — po przerwie wakacyj­
nej — uprzednie próby uregulowania 
mchu na ulicach Krakowa zostały po 
izucone. Oto na rogach ulic względ- 
nie na przejściach ustawione słupv, 
na których -widnieją tabliczki z na­
pisem przejście. Specjalnie prastary

„Żywy 0?łPHPi!i“ urgcowniMw umysł.
Związek Zawodowy- Pracosvników Urny- 

sł owych w Krakow ie kom unikuje, że w nie. 
dzidę, dnia 18 bm. o godzinie 18-ej urzu- 
dza wc własnym lokalu przy ul. Sławków- 
skicj 6 I. p. „Żywy dziennik** połączony z 
herbatką zapoznawczą dla członkow  i sym- 
paty-ków Związku.

Udzia) w imprezie biorą wybitne sity ar- 
tystyczne, literackie i dziennikarskie K rako­
wa, to też impreza powyższa cieszyć się bę 
dzic niezawodnie liczną frekw encją człon-, 
ków i sympatyków.

Przypom inam y: „Żywy dziennik** ■ —
Sławkowska 6 I. p. w niedzielę o godzinie 
IS-c j. Wstęp wolny.

M M w  o M ii IB-tecia
niepodległości w Krakow ie

Na ostatnim posiedzeniu O. K. R 
P. P. S. Ziemi Krakowskiej zapadła 
uchwała urządzenia w dniu 6 listo­
pada b. r. na Rynku krakowskim 
wieli iego obchodu 20-lecia niepodle­
głości. Na Rvnek krakowski przema­
szerować tnaią załogi robotnicze 
wszystkich fabryk i kopalń, miesz­
czących się w powiecie krakowskim.

Kino Muzeum wyświetla w sobotę d nn 
jj& ro . w medzielę dnia 18-go craz w po« 
niedzialek dnia 20-go września 1938 film 
p. t. „K R Ó L O W A  D Ż U N G LE* (w roli g l  
D orothy I.amour). Ponadto dodatki.

— o O o —

R A M  G O F A L
siynny tancerz hinduski, który swoimi kre- 
acjami budzi wszędzie niebyw ały zac? wyt. 
wystąpi- w Krakowie poraź drugi i  ostatni 
w niedzielę, 20 bm. w Starym  Teatrze z zu­
pełnie nowym programem.

0EB58®3B5S! E3SS2TCŻ”  3 *

Ipsrfyor J?ln
A PO L LO  M arco — Polo z G ary Cooper 
A D R IA  Druga m łodość 
C Z A 3tY  Piętnastolatka

Siiaoteatrp przemyskie
A p o llo : Przy- zamkniętych drzwiach. 
G asino: B iały motyl.
M uza: Szczęśliwa 13-tka.
O lim pia: W rzos.
Fotoplasiikon: Jerozolim a.

Kary na członków
Sir mnictoi a narodowego
W  Krakow ie ukarano grzywnami trzech 

I członków  Stron. N arodow ego za noszenie 
mundurów w czasie uroczystości przeniesie 
i,ia relikwii św . A ndrzeja B o b o li. W  B ie l. 
sku został zatrzymany M . M uocha. Został 
on przewieziony do aresztu w Cieszynie. 
Starostw o w Kielcach nałożyło grzywny na 
kierow nika organizacyjnego Białkow skiego, 
oraz kilku członków  S . N . za urządzenie 
nielegalnego pochodu w Grzymalkow-ie. 
Skarbnik koła S . N . w Cieszynie został u. 
karany grzywną za zbieranie składek. Sta® 
.ostwo tarnowskie ukarało 2-tygodniowym 
aresztem ibczw-zględnym A . B iyga oraz 4 
członków S. N . grzywnami za pikietowanie 
sklepów żydowskich.

na ul.
Na rogu ulicy św. Gertrudy — Stradom 

został napadnięty przez nieznanego osobni 
ka Sendor Jó zef tokarz lat 18. O sobnik ten 
zaatakował Sendora nożem, zadając mu ra 
nę w głowę. Pogotow ie Ratunkow e przewio 
zlo Sendora na K linikę Chirurgiczną U . J

i i s f a  loteria lotnicza
Obywatelski Komitet X V  Tygodnia I O PP 

w Krakow ie — dążąc do jaknajszerszej po 
polaryzacji lotnictw a, organizuje W ielką Lo 
terię Lotniczą pod hasłem „Kraków z lotu 
ptaka**

Przedmiotem loterii będą em ocjonujące 
loty nad Krakow em i okolicą w sam olotach 
turystycznych R W D .

N abyw cy losów  uprawnieni będą do u- 
działu w losowaniu, które odbędzie się pu 
blicznic w dniu 25 wrrześnia br. o godz. 10= 
tej rano w- sali LO PP przy ul. B rackiej Ł. 10 
!E  p.

W łaściciele wylosowanych numerów up. 
i rawnieni będą do odbycia lotu  w  czasie od 

27 IX  do 2. X . br. w godzinach podanych 
za. pośrednictwem prasy.

Rynek został poprostu upstrzony te­
go rodzaju tablicami... Gdzie okiem 
rzucić wszędzie brzydkie, paskudne 
tabbee...

Z wielu stron dochodzą nas glosy, 
zapytujące, dlaczego do tej pory nie 
zainteresował się tą sprawą konser­
wator? Przecież on w pierwszym rzę 
dzie powołany ,est do czuwania, by 
nie oszpecano Rynku!

W  numerze 243 z dnia 7 bm. na 
ki po pierwszorzędnych salonach mo

* znalazła się jxxmyłka, otóż p. 
Wre-k był pracownikiem p. Lipnera 
a nie Zipncra jak mylnu podano.

'mmmta r a  ■ immMmm

Zebranie miesięczne członków  Kola i  p. 
p. Leg. Oddział w Krakow ie, odbędzie się 
dnia 18 bm . o godz. 10 rano w O leandrach, 
w sali nr. 55 II P .

Kronika olkuska
Olkusz, (od kor). W łaściciele terenów rua

ołowiu w Bolesław iu pod O lkuszem : T ow . 
Sosnow icjkie kopalń węgla w Sosnow cu wy 
dzierżawiło jeden z szybów  w celach eks­
p loatacyjnych Spółdzielni Pracy w Bolesła 
wiu.

Członkow ie spółdzielni pracy są wyłącz­
cie dawnymi pracownikami kopalń rudy ! 
clow iu. Zadaniem ich jest spowodowanie u- 
ruchom ienia wspólnym  w ysiłkiem  kopalń 

bolesław skich.
D o eksploatacji szybu (drugiego) Sp ół­

dzielnia przystąpi w najbliższym  czasie.

Z wędr6wki po pierwszorzędnych 
saionach mody

II Natura nody olmłiicze)
Z wędrówki po pierwszorzędnych 

salonach mody
U  dyktatora mody obuwniczej
Dyktator mody obuwniczej! czy 

tjzeba go szukać aż w Paryżu? Nie! 
i Kraków ma swego dyktatora w tej 
dziedzinie. Jest nim znana firma 
Braci Klein, przy ulicy Starowiślnej 
i7. Właściciel firmy p. Klein, który 
odbywał długoletnią praktykę w Pa* 
ryżu w znanej firmie Pinee iest jed<* 
nym z nainowaznicjszych przedsta­
wicieli w branży obrncniczej w Pol­
sce.

F Klein prowadząc własne przed­
siębiorstwo utrzymuje stały kontakt 
r.i, znanymi firmami paryskimi, któ­
re odwiedza corocznie, oraz z wszysN1 
kuni krajowymi zakładami mody. 
Znaiac najnowocześniejsze modele 
strojów dostosowuje odpowiednie 
modele obuwia.

Eleganckie, nowoczesne modele 
wvkonane z nailepszvch skor kra­
jowych i zagranicznych, ściągają do 
firmy Braci Klein najwybredniejszą 
klientelę, która słusznie nazywa p. 
Kleina dyktatorem mody obuwni* 
czej".
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Każdy dzieli dobę na własny sposób
Sensacyjny eksperyment w Chicago

Dwaj 'iczeni amerykańscy ukoń*. 
czyli niedawno b. ciekawe doświaJ* 
czenic. Spędzili oni 4 tygodnie w spe 
cjalnym pomieszczeniu, urządzonym 
, od ziemią w znacznej głębokości. 
Pomieszczenie to było izolowane od 
świata dziennego jak reż wszystkich 
dźwięków z zewnątrz. Uczeni chcie­
li stwierdzić, czy organizm ludzki na 
prawdę uzależniony jest w swych 
funkcjach od pory dnia.

Eksperyment swój' przeprowadzi* 
1; uczeni w warunkach niezwykle do 
brych. W  ich „gabinecie" podziem 
rym  było dużo książek naukowycn 
było naturalnie sztuczne oświetlenie 
oraz niezbędne meble ; takie natural 
nie artykuły spożywcze. 4 tygodnie 
spędzili uczer.1 w swym podziemnym 
mieszkaniu, odcięc, od całego świa.* 
ta. Jw  w kilka dni po rozpoczęciu 
eksperymentu doszli oni do wniosku 
że organizm ludzki zupełnie nie za*

H iezw jM e zobowiązanie w  sto­
sunku do byle) narzeczonej

Przed jednym ze sądów w Londv* 
nie stanął młody kupiec, oskarżony 
przez swoją b. narzeczoną, która z 
nipa zerwała, nawiązując stosunk z 
innym człowiekiem, że napastuje ją 
na ulicy, odgraża ący się stale zemstą

Po dłuższych w ywodach, gdy sę* 
dzia stwierdził, że dawna miłość za* 
mieniła się już w niedającą się zir.ie* 
nić głęboką nienawiść panny do ka« 
walera, a z drugie, strony, że oskat* 
żony nie wykazuje żadnej skruchy, 
ani też zamiarów poprawy, wydał 
wyrok, zobowiązujący oskarżonego 
do zapłacenia grz-j wnv za ka\dora« 
zowe następne przemówienie, czv na 
wet spoglądanie na ulicy na swroią b, 
narzeczoną.

leży od ustalonego na powierzchni 
ziemi ood-iału doby. Wbrew sv o* 
im przypusz.czcniom uczeń. am“-v* 
kańscy jedli obiad np. o godz, 2 vs 
nocy. kładli się spać o 11 rano. "W 
wyniku swego ciekawego ekspery  
mentu obaj uczeni doszli do wnio* 
sku że podział doby na 24 godziny 
opiera się nie na wpływach kosmicz 
nych lecz na sile przyzwyczajenia,

głęboko zakorzenionej w naturze lu 
Jzkiej. W  rzeczywistości każdy mo 
ze ustalić najodpowiedniejszy dla sie 
lłie podział doby nie narażano swe 
ro  organizmu na żadne ryzyko.

Eksperyment ten jest może punk 
tern wyjścia dla zmiany w przyszło* 
ści podziału doby, przede wszyst* 
kim w celu pełniejszego wykorzysta 
nia światła słonecznego.

M Hietatwo 2-ch kobiet 
w Ło d ii

Policja w Łodzi wykryła lńezwy* 
kła mistyfikację jakiej dokonała nie 
•aka Eugenia Stein hartowna, która w 
przebraniu męskim „ ożeniła się z 
22*letnią lktor.ą Stępniewską, bio* 
rąc z nią za fałszywymi dokumenta*

, mi normalny ślub w kościele i mirsz 
k.ająę jako małżeństwo przy ul. W ró  

j b l a - 4 .  Małżeństwu to miało nawet...
dziecko, którego ojcem jest kto in* 

j ny. W  całą tę aferę jest zamieszcza* 
na niciaka Joanna Ogrodnik, zam 
obecnie w Łucku, która namówiła 
Steinbartówną, do calei mistyfikacji

Poptisnnanie polskiej z Miiską spółdzielczością
Ag. „Echo-* podaje: Akcja „ukra* 

ińska" w Polsce przeprowadzana (est 
trzerńa droganu: przez działalność 
„Proświty", działalność spółdzielczą 
która daje podstawę finansowa wszy 
stkim poczynaniom, oraz przez akcję 
duchowieństwa ukraińskiego. W arto  
zastanowić się, jaką potęgę gospo.lar 
czą stworzyli w spółdzielczości ukra 
ińcy na ziemiach południowych Po! 
ski i co my im przeciwstawiamy. Tak 
wiec według danych z 1 stycznia br. 
Polski Okręgowy Związek spółdziel 
ni rolniczych liczył 1178 spółdzielni 
rolniczych i stanu średniego. Ukram  
ski Remizy jnyj Sojuz Kooperatyw 
mial na terenach 3 województw po* 
ludniowych 3330. w tym samych roi 
niczycb 3116. Polska spółdzielczość 
kiedytowa posiada 815 instytucji, 
gdy ukraińska kooperacja kredyto* 
\ya 657, z 158.812 członkami i obro» 
tem 21.000.000 zł. Polskie mleczars* 
two spółdzielcze miało 221 mleczarń

CZYTAJCIE CODZIENNA  
P R A S Ę  
D E M O K R A T Y C Z N A

i 76.000 czlonKÓw. Ukraińcy 142 mle i handlowych wynosiły 22 miliony zł. 
czarnie. Polskich spółdzielni hand.lo przy 26 tysiącach członków, gdy i_. 
wych było 144, gdy ukraińskich aż raińskie — 130 milionów przy 259 
2316. Obroty polskich spółdzielni I tysjacach członków.

I ISystem „D
Modna gra w Anglii

Podczas wojny we Francji miała 
wielkie wzięcie gra tzw „system D “ 
która polegała na sprycie i umiejęt* 
ności wybrnięcia z najcięższych sv* 
tuacji.

W  Anglii teraz ma wielkie powo 
Jzenie gra, osnuta na tymże syste* 
mię „D“.

Po zakończeniu obiadu gospodarz 
proponuje gościom opuszczenie do* 
mu o godz. 1° i wrócić nie później 
niż o godz. 11.15. Przytym gościa o* 
trzymują następujące gadanie:

— Odnaleść i przynieść jaknajprę 
dzei 5 następujących przedmiotów: 
0  liść lauroOy 2) kask policyjny 
3) flaszkę wody sodowej 4) kob 
pierz pastora 5) nzartwą pszczołę.

Samo przez się zrozumiale że spis

przedmiotów more być zmniejszony 
w zależności od upodobań uczestnt 
ków gry.

Graczom zabrania się korzystać z 
samochodu lub innego mechaniczne 
go sposobu lokomocji, wkradać się 
do cudzych ogrodów i budzić psy... 
Za zwyciescę ogłasza się tego, kto w 
najkrótszym czasie przyniesie naiw.e 
kszą ilość przedmiotów.

Tylko kelnerzy
Właściciele kawiarni węgierskich 

postanowili na przyszłość nie zatrud 
niać wcale więcej kelnerek, a tvlko 
personel męski.

Jeszcze o wiórze i cuchnących wietrzy­
kach zHitle^Bandu w nuszei publicystyce

(Na marginesie . Miłości
Jedną z wartościowych korzvści lektu .y  

jest często wywoływanie asocjacii i przy* 
pc-minanie czytelnikow i jego własnych doś* 
wiadczeń. Nieraz, czytając jak ieś dzieło, 
doznajem y wrażenia, że autor wypowiada 
nasze osobiste myśli i uczucia, albo że za* 
pisuje wyniki naszych własnych wysiłków 
obserw acyjnych i intelektualnych. KsiążK.a 
zmusza do powrotu wspomnieniem do od* 
nośnych faktov. czy zagadnień, t. zn. do 
przytakiwania autorow i lub do dyskusj' z 
nim, często zaś do zrewidowania własnego 
stanowiska. Uczucia takiego doznajem y bez 
ustannie czytając powieść M aksym iliana B o  
ruchow icza p. t. „M iłość i rasa“. U tw ór ten 
poruszający najaktualniejsze dzisiaj problz* 
my zmusza czytelnika do ciągłej zadumy, 
gdyż autor umie przedstawić cały szereg 
kwestii w sposób niezwykle inieresujący.

Pasjonu jące zagadnienia, g łęboko prze* 
myślane podaje ja k b y  mimochodem, wplata 
jąc je  w tok akcji albo w przeżycia boha* 
terów . Czytelnik często się nawet nie spo* 
strzegą, że płynąc z nurtem opowiadania, 
śledzi równocześnie wiele kwestii teorety* 
cznych. Niemal na hażd tj stronie wypływa 
inny problem , lub — lepiej mówiąc — in: 
ny szczegół mozaiki, która składa się w su* 
mie na całość poruszanej sprawy. W uwa« 
gach niniejszych nic o tym jednak będę pi* 
sał. N ie piszę recenzji- uczyni to kto inny 
na Urnach naszego pisma. Chodzi mi o wspo 
mmane na wstępie skojarzenia i przypom* 
nienia, snute raczej na marginesie te j książ* 
ki.

i rasy" M. boruchowlcza)
W  „M iłości i rasie" obok głównego wat 

ku są rozdziały, obrazujące bardzo zwięźle 
niektóre polityczne wydarzenia. N ie wiem 
nawet czy autor pragnął podkreślić te rzt* 
czy, czy też traktow ał je  tylko jako  tło ! 
ich szkicowe tylko opracowanie wskazywa* 
loby raczej na tę ostatnią ewentualność. M i 
mo to  w arto je  tutaj podkreślić.

Cała akc ja  powieści dzieje się po osła* 
-,vionej nocy „długich noży", kicdyto z roz 
l<azu dyktatora Niem iec zginęli Rohm , He.'.- 
nes, Ernst Schmidt j inni przyw ódcy h it­
leryzmu. W  związku z tym znajdujem y w 
j.cw ieści rozdział przedstawiający młodych 
hitlerowców, którzy — zrozpaczeni śmiercią 
swoich przełożonych — zamierzają popeł* 
nić sam obójstw o. Przedtem zebrali się na 
ostatnią libację  i  podchm ieleni zwierzają się 
r rozm aitych sympatii o jakich żaden z men 
nie ośm ieliłby się kiedyindziej wspomnieć, 
jest między nimi jeden, który z szczegół* 
nym żalem ojsowiada, że kochał nade >yszy 
stko poezje H einego, lecz musiał się z tym 
kryć, ponieważ ja k o  prawowierny hit’ero* 
wiec powinien byf uważać H einego za za* 
kalę niem ieckiej poezji.

W zruszający jest moment, kiedy ten mło 
dy człowiek, nie zdając sobie sprawy z dra 
styczności, a poniekąd śmieszności dekla* 
muje „Lorelei" i inne wiersze autora „Księ* 
gi Pieśni". Dlaczego o tym wspom inam ? D la 
tego, że takie umiłowanie poezji Żyda*IIei* 
nego przez młodego, zapalonego hitlerew * 
ca, może się zrazu wydać psychologicznie 
nieprawdziwe. N iejeden z firmowanych ań»

tysemitów, chociaż deklamuje wciąż o „de* 
strukcyjnym " wpływie Żydów  na literaturę, 
w głębi ducha kocha ich utwory i gdy nikt 
nic widzi, czyta je  chętniej, niż w ątpliw ej 
wartości „arcydzieła swoich ideowych kom 
pą'CÓw. Przypomina mi się np. zmarły nie* 
d.rwno. felietonista „Kuriera W arszawskie* 
go" — Kleszczyński, który chociaż próg-/a* 
roEwy antysemita to jednak w jednym  ze 
sjvoich wierszy wyznawał jednak, że ko* 
cha N iem cy... ale d la H einego, nie zaś itd. 
W  poezji więc nieskrępowany taktycznymi 
nakazami przyznawał się do tego, co jako 
publicysta potępiał N ie on jeden czu! w 
ten sposób. Pam flecista N ow aczyński zapo* 
mina się — także mówi rzeczy bardzo cie* 
kawe o Heinem, o Tuwim ie i c. innych zicv> 
cach „miazinatów". Czy nic należy więc u* 
patrywać w tych atakach zakłam ania? I to 
zakłamanie należy jak  najostrzej napiętr.o*

W  powieści Boruchow icza występuje m. 
in. hitlerowski praktyk — Jó z ef Foerster, 
w ygłaszający patetyczne kazania w stylu 
ncospogańskim i nienawidzący religii ka* 
tolicldej w przekonaniu, że jest to religia 
„żydowskich m ięczaków ". W zam ian uwiel* 
f ia  Foerstcr średniowiecze, lecz nie za po* 
Loźność, lecz za fanatyzm i okrucieństwo. 
Głęboką miłością otacza także ŚW. Inkwi* 
zycję, widząc w niej ducha germańskiego, 
który nie usuwając form alnie religii kato* 
iickiej, przełamał „galaretowatą" — jak  mó* 
wi — powłokę chrześcijaństw a. Tyrada 
T'oerstcra w jednam  z ostatnich rozdziałów, 
wypowiedziana w jakim ś mistycznym za* 
chwycie, przejm uje czytelnika grozą. Ten

*) W iersz ten cytowaliśmy swego c a s u  
w naszym piśmie

kult okrucieństwa dla samego okrucieństwa, 
ta nienaganna form alnie logika z jaką Fo et 
ster form ułuje sw oje brednie wywołuje zim 
ny dreszcz i niedowierzanie zarazem. Nie* 
dowierzanie, albowiem trudno pogodzi1 się 
z myślą, że logika może służyć najh an :eb> 
niejszym zboczeniom  i nictylko je  uspr.iwie 
dliwia, ale nawet i apoteozuje. Jedn a1 to 
jest nestety prawdą. „Religia" głoszona w 
Niemczech uaw niej przez gen. Ludendoifa. 
a obecnie prawie ofic jalna rzeczywiście prze 
cież opiera się nie tylko na neo*pogańsrwie 
lecz nic przebiera w środkach zochydzania 
chrześcijaństw a, przedstawiając je  jako wy* 
mysi i jako  narzędzie „międzynarodowego 
żydostwa". Kult okrucieństwa stanowi jak* 
gdyby przewodni motyw ich poglądów. 
Ruch ten nic zatrzymał się w granicach N ie 
miec Nasi naśladow cy głupstw hitlerow ­
skich nie darowali sofcie niczego. M ałpują 
więc i hitlerowski sposób napaści na chrześ 
cijaństwo. Jak o  wierni uczniowe niemieckich 
mistrzów, przedstawiają je  ja k o  narzędzie 
„międzynarodowego żydostw a"

*  }Jt Si

Takich refleksji można snuć mnóstwo 
na marginesie w ym ienionej książki. P o t u * 

szyłem tylko kilka, w książce raczej ubocz 
nych. Kierowałem się jednak — ja k  już 
wspomniałem — nie układem motywów w 
wymienionym utworze (który jioslużyi mi 
tvlko jano  p sn k t w yjścia do tych refleksji) 
lecz aktualnością odnośnych spraw w Pols* 
ce. Dlatego też wybrałem tylko kilka szcze* 
gółów , tych które związane są ściśle z na* 
szym dniem powszednim. Celow o zaś d o * 

minąłem czołow y wątek powdeści, zapowie* 
dziany w je j tytule. Ten  moryw domaga się 
osobnego omówienia.

Karo1 Miiller
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R ok  I. u m i
G azetka d la  dzieci

BABIE LATO LECI
Mamusiu  —  patrz,  j a k a  biała  

m ć  unosi  s ię nad T w o j ą  głową!  
—  woła Jurek  —  a tam druga.  
Powiedz  mi, skąd  one s ię biorą  
i dlaczego tak j e  częs to  spotyka 
się jes ieruą? Jurek s z e d ł  z M a ­
musią drogą wśród łąk- P o g o d a  
była piękna —  kon iec  lata 
wprawdzie  ale  r r e b o  błękitne i 
s ł o ń c e  złotymi potokami zale­
wało rozległe pola.

T u  i ówdzie pojawiły s ię 
dziwne przędze,  nici o k a l a ją c e  
kwiaty,  ś c ie lą ce  się po krzakach.  
Lśni ły w słońcu,  ja k b y  osypa ne 
brylantami,  mieniły się tu i ó w ­
dzie  kolorami tęczy.

Zastanawia l i  się uczeni  j a k i e ­
mu celowi s łużą te la ta ją ce  przę­
d z e  —  ale ostatecznie  nie zdo­
łano  tego do dziś dnia s twie r­
dzić.

Z faktu,  iż często m ożn a  w 
nich znaleźć p a ją ka  —  wywnio­
skowano,  że stworzonko to zap o-  
m o c ą  tych nitek przenosi  s ię j e -  
s ienią  do swej  z imowej  kwatery.

Inni twierdzą ,  źe to raczej  
wiatr unosi  w powietrzu te d z i w ­
ne „ b a l o n y “ wraz z pasaż er am i 
w b re w  ich woli.

W  każdym razie nitki te —  
to urocze „ b a b ie  l a t o “ tw orz ą  
malutkie  pająki  z gatunku Krzy ­
żaków . W c z e s n y m  ran kiem , s e t ­
ki pająków gromadzi  się na p o d ­
wyższonych  m ie js ca c h ,  j a k  ki ża ­
kach,  płotach,  kam ieniach  i od 
strony w sch o d nie j  z a b ie r a ją  s ię 
do pracy.  P o  niedługim cz a s ie  
powsta je  pr zę dz a  —  która za 
na j lże j szym  pu d m uch em  wiatru 
unosi  się w górę  i ro z p o cz y n a  
sw ą  n a d p o w ie trz n ą  podróż.  D z ie ­
j e  s ię  to b ard zo  s z y b k o  i częs to  
twórcy b a b iego  lata nie zdoła ją  
u trz ym ać  s ię na tym cudownym  
balonie .  C z a se m  jed nak „z a ło g a *  
p o zo sta je  na nim i unosi s ię  na 
nim na wielka odległość .

Mimo cz a ru ją c e g o  wyglądu 
„ b a b ie  la to “ rna też swo je  przy­
kre strony.

Roln icy  niechętnie  je  widzą 
na s k o sz o n ym  sianie .  R o s a  b o ­
wiem osi ada  na niern i nie daje 
s iano  schnąć .

Pów nież  na po lo w an ia ch  daje  
s ię we znaki psom —  oble pia ­
j ą c  im ślepia.

A nazwa „ b a b i e  Ia to“ — skąd 
o na  się wzię ła?  Je s t  ona  p r a w ­

d op od ob nie  p ochod zenia  ger 
mańskiego .

Starożytni  G erm anow ie ,  po­
dobnie  jak  i G r e cy ,  wyobrażal i  
s o o i e  trzy boginie  przędz ące  nić 
życiowa każdego człowieka.  N a ­
dali im postac ie  s tarych  b a b ,  a 
la ta ją ca  przędza miała  b y ć  od­
p a d ł e m  ich pracy.  W  języku 
n iem ie ck im  je s t  do dziś n a z w a : 
Alt w eib ers om m er,  k tórą u nas  
t łumaczy s ię na „ b ab ie  lato*.

♦  ♦

BABIE LA TO
Płynu sobie babie lato,
Płynie nad polam i 
Suknię tkaną ma bogato 
Rosy perełkam i;

Płyrue cicho ponad rżyska 
Długie nici mota...
W słońcu biała nić połyska,
Mieni się <ak zloia.

Płynu z wiatrem na przegony 
Po lesie. po sadzie 
I na ścieżki, na zagony 
B iałe nici kładzie

Czasem błyszczą nici złote,
Wiatr je  w dal rozwiewa 
I zawiesza j e  przez psotę 
Na gałązkach drzewa.

Drzewa szemrzą coś cichutko;
Między drżące liście 
Rosa pada mgłą leciutką,
Perli się srebrzyście.

Nić cieniutka wśród zieleni 
Połyskuje wszędzie 
Świat ja k  w bajce  —  lśni się mieni 
W czarównym oprzędzie.

nosi

Powitanie
Janinka i Hanka idą dzis do szko* 
. Pierwszy raz. „Jej Hanka, żebyś 

tj£ wiedziała jakie piękne jest morze 
ogromne i szerokie; tatuś mój, jest 
kolejarzem i pojechaliśmy nad mo* 
rze. Ach, jak było cudowniej W  
nocy niebo iarzylo się od gwiazd — 
a w dzień — w złotym, ciepłym pia* 
sku — i jeździło się łodzią i statkiem, 
pomagało się starym rybakom zarzu 
cać siecie. A  morze uderzało o orze = 

i bez ustanku: chlup! chlup! chlup! 
tak ciągle. I latarnia była wielka fi 

morska".
Strzecha Hanka i choć nie była nad 

morzem jednak stoi jej przed oczy" 
rna mała cicha wioska w górach, zło­
te łany zbóż, srebrny strumień, stada 
owiec pnących się hen pod chmury, 
i słońce, całe potoki słońca. A co po* 
z'omek było w lesie i malin i choć

c
p
i

latarni morskiej nie było — ale k s ię *  
żvc jak bania wielki i goręjąco wscha 
dzik..

Doszły do szkoły — witają kole* 
żanki wiele krzyku i opowiadań — 
tylko jedna, W anda nic nie mówi — 
słucha i tak smutno patrzy. Ona ni* 
gdzie nie była. Jej matka bułki sprze 
daje i ledwo na życie zarabia.

A gdy dziewczynki opowiadają 
swe przeżycia wakacyjne pani wvch° 
••jawczyni — patrzy smutno na 
mała W andę. — Dzieciom również 
Hęzko robi się na sercu. Koniecznie, 
koniecznie — myślą W anda na przy* 
szłe wakacje no|edzie na wieś. Złożą 

cały rok fundusz, by ona mo* 
gła opłacić kolonie i wrócić również 
wesoła, opalona i szczęśliwa do no* 
w ci' pracy.

I k M a n k a

9 4 3 13 1

2 JUT 7 SU 6

8 4 12 2 5

10 19BB 10 H 12

1 4 4 5 10

Cyfry należy zastąpić literami, tak 
by otrzymać 3 wyrazy pionowo. 
3 poziomo. Litery ustawione w ko­
lejności cyfr, dadzą tytuł obrazu 
malarza polskiego.

A d a m  A s n y k

11 września obchodził Kraków u* 
roczyścw 100 let rią rocznicę urodzin 
Adama Asnyka.

Po okresie romantyzmu, Asnyk 
najełębszym poetą współczesnej 

mu doby i zarazem gorliwym, choć 
skromm m działaczem na r.iwie spo 
łecznej. Urodzony w Kaliszu, pozo 
staje tam do r. 1956, następnie wyjeż 
dża do W arszawy na wyższe studia 
Ząwikłany w działalności z młodzie 
rą ideową, marzącą o niepodległości 
zost. jp  aresztowany, a kiedy wypu* 
szczono go na wolność — wyjeżdża 
ra granicę.

powstaniu bierze czynny u* 
dział i dopiero po upadku tegoż, 
znowu ucieka za granicę gdzie koń* 
czy studia i wraca dopiero w r. 1867 
Przeż ycia poety dostarczają mu te* 
matów do dziel, w których odzwier* 
ciedlaia się stosunki społeczne, wy* 
l adłi  historyczne, oraz wewnętrzne 
wrażenia i uczucia To też utwory A  
cn ■’ ~i dadzą sie podzielu na grupy 
zasadnicze — według m ohwów  
twe rczości.

d-i ima jedna to wiersze patriotycz 
ni i programowe — od pesymizmu 
powstania do nowych haseł pozvty 
y Ptycznych.

r  rupe drugą stanowią refleksyjne 
i filozoficzne. Należy tu cykl sone* 
t „Nad głębiami".

Poezje tatrzańskie — .■ to trzecia 
-'n » . a miłość poety okazuję wier* 

szc czwartej grupy. Piątą grupę sta* 
-owi? nełne wdzięku i dowcipu ut

ory żartobliwe.

vtęr.o-ia pracą publicystyczna, 
Polityczna i społeczną (był m. in. 
nrezesem FSL) wyczerpui; poetę fi 
zycznie.

Asnyk zmarł 2 sierpnia 1897 w  
Krakowie i został pochowany w Gro  
bach zasłużonych na Skałce.

K to zgad n ie
Rozwiązania zagadek z 12 nr 

z powodu braku miejsća zamieścircn 
w 15 nr.

R ilef w izytow y

Erazm i Art 

L a s cy

C z e m  aq C i p a n o w i e ?  

 * -------

Co lo  je s t?
Cztery litery — dom na wsi być 

może, Gdy urwiesz pierwszą będzie 
schów na zboże?.
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R Ó Ż N E

ODCISKI usuwa niezawodnie „R)GO 
50 groszy Drogeria 

S C H  A P 5 E N S O H N A
Kraków Plac Nowy

KARALUCHY n i s z c z y  doszczętnie 
10K proszek oryg.nalny. Drogeria 
- S L H A P S F N S O H N  A

Kraków, Plac Nowy.

PLUSKWY tępi deszczętme ory­
ginalny płyn J 0  Kg — Drogeria 
- S  C H A P S E N . O H N A -

Kraków, Plac Nowy.

WAŻNE dia GOSPODTŃ! SZLIFIERNIA 
NOŻOWNI CZO- M EC HAN ICZNA

, . P R E C Y Z J f l “
ostrzy noże kuchenne, stołowe, osadza ostrza 
reperuje maszynki do mięsa, prlmusy, młyn­
ki do kawy, m a s z y n y  do s z y c i a  i t. p. 
Przyjmuje wszelkie roboty tokarskie i spa­
wanie metali po cenach niskich.

Władysław Mitan
M A S Z Y N K I  D O  M IĘSA  

Z A P A L N I C Z K I  
AUTO M A TYCZN IE

P R I M U S Y  naprawia facho­
wo n o ż e  s t o ł o w e ,  osadza 

trwało, odnawia: 
SZLIFIEP N IA , S P A W A L N I A  
=  ŻELAZA i METALI =====
M Y S Z K O W S K I
K R A K Ó W .  D I E T L A  L < » .

j  przedłożeniu tego ogroszenta udzie- 
mmm lamy 3 8 %  RAB ATU. —

Krawat zakupisz najtaniej w spe 
cjalnym Składzie Krawatów ,.Re- 
cord Crawates“ Kraków, Floriań­
ska 35. Tel. 143-68. W łasna W y ­
twórnia-Hurt-Detal. Fachowa na­
prawa starych krawatów.

Swetry, pulowery, golfy angorowe, 
wełniane, bezręk-awniki męskie, 
damskie i dziecinne, oraz suknie 
na zamówienia poleca Pracownia 
trykotaży Felman Sw . Sebastia- 

■- na 23 (sklep frontowy)

Pogotowie krawieckie „Fenomen*,
czyści, prasuje, naprawia, ćena 
reklamowa, Kraków, Stradom 11, 
Tel. 201 87.

DOM SWElTRÓWOSTRO W IECKICH  
mmmm Kraków, krakowska 12. M
poleca: najtaniej swetry męskie
damskie, dziecinne.

Pianino okazyjnie sprzeda Helena 
Sm olarska Kraków, Sławkowska 4

M A T E R A C E ,  poduszki włósieime, 
łóżka polowe, otomany, tapczany, 
poduszki dla niemowląt oraz przyj­
muję wszelkie roboty tapicerskie 
la łu ad  Tapicerskl BARDACHA, 
Krakowska 44, telefon 174-83.

P r a c o w n ia  *'w ler
Przyjmuje wszelkie roboty kuś­
nierskie według najnowszych żur- 
nali po bardzo przystępnych cenach

Józef Bochenek
fl aków, B r a c k a  1 a.

Srebne przedmioty reperuje i odna­
wia W y t w ó r n i a  „ H E R Z O G *  
Kraków-, — Berka joselowicza 2.

P rz e d s ię b io rs tw o  Spedycyjno— Przewozowe 
Stefan Rzepa Kraków, Gołębia 2. Telefon 
140-37. Przeprowądzkt m iej-cow e 1 zam iej­
scowe wozami meblowymi: transport maszyn, 
kotłów i wszelkiego rodzaju towarów Opa­
kowanie mebli, szklą porcelany i przedmio­
tów sztuki.

FR 30GAŁŁA czyści chemicznie, far­
buje wszelką garderobę — najso­
lidniej i najtaniej. Kraków, Diet- 
lowska 93, tel. 141 65, Grodzka 2.

Wytwórnia walfcek teczek I torb
szkolnych M. S O P K r a k ó w ,  

GrodzKa 62.
Przeniesiona Wytwórnia Mebli tapi- 

cerskkh „SOLIDITE" na ul. Staro­
wiślna 83. — poleca : now-oczesne 
tapczany, fotele do spania, leniw-ce 
Otomany, m aterace, różne łóżka 
polowe. Wykonanie solidne.—  
mmmm Ceny umiarkowane, wmmmm. 
Uprzejmie zaprasza „SOLiDlTŁ"

BELLOT usuwa owłc- 
sienie wraz z cebulką 
bez ś l a d u ,  zawiera 
zupełnie nieszkodli­
we składniki 
RAZOL specjatny dia 

Pań perfumowany usuwa zbytecz­
ne owłosienie z rąk, nóg i pach. 
Gwarantujemy za skutek. Próbki 
bezpłatne. (W e j ś c i e przez sień).

3. SCHONWALP Kraków, Dietla 51.

W Y T W U F N I f l lB Y s M y W
j =  „OLYMPIA" iL-rcr.-.-':*
SZLIFIERNIA SZKŁA I WYTWÓRNIA 

-̂ •-= L U S T E R
G U S T A W  B A R a N

Sąd zuprz. rzeczoznawca
K R A K Ó W .  UL. KARMELICKA l. 10 

Teilefon Nr 21M S
Poleca: Artystyczne prawdziwe kryształy oło­

wiane lustra i szyby Ceny nfskće.
Artystyczna cerownia naprawia bez 

śladu wszelkie uszkodzenia. Pra­
suje, czyści chemicznie, farbuje, 
przerabia wszelką garderobę. 
POJOlOWie Krawieckie. Kraków, 
Grodzka 6. tel. 180-58

8 GROSZY P R A N I E  KOŁNIERZYKA
jedyni* niho -PERLIT filrzcsiiisiiią 1.

Czyszczenie ubrania 3.50 zł — Sukni 2 zł.— 
Centrala WOLN1CA 8.

Obicia Meblowe, przybory tapicer­
skie =  najtaniej. F i S C H M A N, 
Kraków, — Grodzka 8. lei. 119 34.

Lustra Belgijskie, czeskie, gabiloty 
szklaue, szyby szlifowane oraz 
oszklenia okien — poleca po ce­
nach najniższych, — U N G E R  — 
Kraków-, Józefa 16. tel. 143-27.

Parasole najnowsze w-zory— kupisz 
najtaniej w W ytwórni DYM, k r a ­
kowska 30. parter. Reperacje, po­
krycia, w ykonuje szybko i solidnie.

KUPNO ♦

Kupuje kartki zastawnicze, złoto, 
b i ż u t e r i ę ,  srebro. Zegarmistrz 
Landau, Kraków, Sienna 17.

Kupuje, sprzedaje meble używane 
sypialnie, jadalnie, saloniki, urzą­
dzenia biurow-e. Sklep okazyjny  
Kraków-, Mostowa dw-a.

N A U K A

S Z K O Ł A  MUZYCZNA  
im . Sf. MONIUSZKI
Kraków, ul. Mikołajska L. 32.

Telefon 176-16.
W P IS Y  CO D ZIEN N IE
Wszystkie przedmiot}7. Klasa muzyki 
jazzowo-fortepianow-ej i akordeenu.
Chór, - Orkiestra, Muzyka Kameralna
-= Zniżki K olejow e. =

ll M #  zabitych
ustaniu niskim angielskim

Jerozolim a Pat. Pow stańcy arabscy p o J  
naporem sił angielskich w ycofali się w góry 
na południe od N ablus. Piechota angielska 
na podstawie wywiadu lotniczego zdoGła 
okrążyć powstańców którzy bronią sie zacic 
kle.

Z Jerozolim y donoszą, że w pobliżu 
za, na południe od Jerozolim y, doszło rów­
nież do większego starcia z powstańcami. 
Podobno poległo tam 11 A rabów .

sportu
Nowy Jo rk . Pat, W  ćwierćfinale gi> po 

jcdyńczej pań o mistrzostwo Stanów  Z jed 
noczonych Ami rykanka Bundy pokonała 
znaną tenisistkę francuską M athieu 6 :3 , 3:6 
6 *

M ediolan. Pat. W  drugiej rundzie gry 
pojedynczej panów międzynarodowego tur 
nicju  tenisowego w M eranie o puchar Mus 
soliniego, Baw orow ski pokonany został 
przez Francuza Boussus 4 :6 , 6 :2 , 0 .6 .

i
Nowy Jo rk . M aks Schmelling przesiał 

depeszę managerom now ojorskiego M adison 
Sąuare Garden że w pierwszych dniach 
stycznia 1939 r. przybędzie do N . Jorku , 
aby starać się o zakontraktow anie walki o 
tytuł mistrza świata.

N ow y Jork.. Pat Słynny bokser amery 
kański murzyn A rm strong posiadacz aż 
trzech tytułów  mist-za świata w wagach: 
piórkow ej, lekkiej i półśredniej, zrezygne* 
wal z pretensji do tytułu mistrza świata w 
wadze piórkow ej.

Kurs Konfekcji Dziecięcej. Wp i s r :  
Koncesjonowane Karsy Dyplomo­
wanej Nauczycielki Stelli Horowitz 
Lannerowej Kraków, Karmelicka <6

„Ogródek Dziecięcy" — Karmelowej 
i Mali Rubinstein, Sebastiana L. 12
Przyjmuję zgłoszenia na popołud­
niu. Rytmika, Orkiestra perku­
syjna, hebrajskie,

Kursy kwiatów sztucznych, gala™
terii skórzanej, rękawiczek, celo­
fanów ł wszelkich przypran do 
sukien. Zyblikiewicza 5. U. klatka 
m. 25.

Wieczorny Kurs Kroju, Modelowania 
i Szycia. — W p isy : Koncesjono­
wane Kursy dyplomowanej nauczy­
cielki Stelli Horowitz Lannerowej
Kraków,  Karmelicka 45.

KURSY SAMOCHODOWE — Kraków, 
KRUPNICZA 14. (dawniej Szewska 1). 

tel. — 206-88. Prowadzone przez 
fachowców. Prawo jazdy gwaran 
towane. W pisy codziennie.

Angielski, francuska, niemiecki, — 
metodą Ansona — Krowoderska 5. 
Złotych 4. — miesięcznie.

Gry na fortepianie metodą szybką, 
dokładną, uczy także początkują­
cych starszych rutynowana s i ł a .
Kiaków, Wielopole 22 II piętro’ 

mieszkanie 4.

Fortepianu lekcje przyjmuje Prof. 
Israeli, dyplomowany pianista, b. 
protesor wyższej klasy fortepianu 
instytutu im. Paderewskiego we 
Lwowie, b. uczeń klasy mistrzów 
prof Steuermana (Wiedeń). Zgło­
szenia, Szkoła Muzyczna ZyBlikie- 
wicza 5 tri. 176-51. Prywatnie 
Długa 61. Telefon 113-69.

PIERWSZORZĘDNYRABKA
P E N  I J O N A T

SWOKE!„:EDYRaCZHB“
Otwarty cały rok. 
P e ł n y  komfort.

Bezkonkurencyjnie wykw intny wikt.
CEN Y N I S K I E

T E L E F O N  275

fca kra ki b ru N
P o b i ł  g o ś c i  i z d e m o l o w a ł  ! o k a !

Franciszek Scaraj, jest praw dopodobnie 
człow ick jak  się patrzy, ale gdy się nie 
spotka -~l kieliszkiem. A le  gdy się już spot* 
ka to trudno niu wyrtzymać lub  usiedzieć 
spokojnie. S ta ra j zaglądną! w hśnie do )o* 
kalu restauracyjnego A nny M uchalskiej przy 
ulicy Czarnow iejskiej, gdzie sobie podpił 
Fóznie, jak  zwykle nie mógł wytrzymać i 
wszczął awanturę -  gośćm i, którzy się znaj* 
dowali w lokalu, a następnie b ó jkę , pod­
czas zdem olował lokal, rozb ija jąc  izklannc 
naczynie. Szkoda wynosi o koło  200 zł. Krew­
kim Franciszkiem Szarajem  zajęła się po* 
licja.

Dziecko pod żłobkiem
O ncgdaj wieczorem przechodnie ulicy 

K oletck zauważyli pod ibramą jakieś zawis 
niątko. Po bliższym oglądnięciu przekona 
no się, ze jest to dziecka pici m ęskiej li* 
czące około 4 tygodnie. D ziecko ma się ro* 
zumieć oddano do żłóbka a za matka, kto-, 
ra kładzie owe dziecko pod Ż łóbek  wszczę 
to poszukiwanie.

Nocne porządki
Trzeba przyznać, że za dużo jesi w Kra 

kowie szumowin różnego xypu. Zamiast się 
zmniejszać stan się powiększa. P olic ja  ro b i 
co może. O statnio w godzinach nocnych 
organa P. P. przeprowadziły obławę pod* 
czas której zatrzymano 7 osób.

Zamach samobójczy dozorcy
D zisiaj w godzinach rannych usiłował 

popełnić sam obójstw o przez zazycie lumi* 
nalum dozorca domu przy ul. Sławków* 
skiej 11. Kazimierz Pawlik

W ezwane Pogotow ie Ratunkowe prze* 
w iozło go do szpitala św. Łazarza. Prr.v* 
czyny sam obójstw a nieznane.

K f o n i l ? a

K ielce (od  kor.) W czoraj od stronv 
Kic-lc do Szukow a jechało  szosą dwu rowe 
ny stó w . G dy znaleźli się oni obok spób 
dzielni na Bukow ce jeden z nich niejaki Jó  
zef Stąpor ze wsi N icstachów  jad ąc nadmier 
nie szybko i niewłaściwą stroną potrącił 
przechodzącego murarza A ntoicgo M ichał 
skiego z Kielc który w czasie wypadku do 
znał ogólnych obrażeń. Row erzysta upa.ił 
o kilka meirów dalej i doznał tak ciężkich 
obrażeń wewnętrznyh, że po przewiezieniu 
do "szpitala sy-K iecach zmarł.

OD WYDAWNICTWA I
Prosimy o uregulowanie należności 

z ł”tułu zafegrej prenumeraty. 

Z powodu nawału materiału aktu­
alnego odcinek powieści „BAGNO" 
ukaże się w jutrzejszym numerze.

OGŁOSZcNIA; Rozmiar strony druk>; Wysokość 410 'm/m szerokość 370 m/mm Podstawą obliczenia jest jeden milimetr, w jednym łamie Strona dzteit stę na 4 
Ceny ogłoszeń w złor/ch; I.strona w l łamie za ra/m zł 1.25(Tekst II —VII strony zł 1 .— Z\ tekstem zł 0.70 Nadesline za Im/in w 1 m/m w 1 łamie zł 0.75. Nekrologi w tekścicj do 86 

m/ra w 1 łamie zł 20’—, 2 łamach zł 30.— Ogłoszenia drobne za słowo |0T0 Dla po .zukujących pracy w drobnych za stowo 0*05. Matrymonlame za słowo drobnych zł 0 '1 5 .

Wydawca i Redaktor odpowiedzialny: Eugeniusz JMLroCżek. Drukarnia „Litcsacka" w Krakowi*, PL Zfody A —> kat, llfcl®
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